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Papież Jan Paweł II
kontynuuje podróż po kraju

I
Papłei JAN PAWEŁ II kontynuuje wizytę-plel- 
grzjmkę po ojczystym kraju. W czwartek 7 bm. 
odwiedził Kalwarię Zebrzydowską i Wadowice — 
miejsce związane z jego dzieciństwem i młodością.

Szczególnie podniosłymi chwilami w tym dniu 
wizyty-pielgrzymki papieża po Polsce były jego 
odwiedziny terenów b. hitlerowskiego obozu za­
głady w Oświęcimiu-Bi zezinee, uświęconych krwią 
milionów ofiar niemieckiego faszyzmu.

Sprawozdawcy PAP rela 
ejonują:

W KALWARII 
ZEBRZYDOWSKIEJ

W godzinach porannych 
Jan Paweł II przybył im i 
glow ceni z Krakowa do 
Kalwarii ZeDrzydowskiej, 
miasteezKa w woj. biel­
skim Towarzyszyli mu 
prosekretarz stanu Kardy­
nał Agostino Casaroli i me 
tropolita krakowski, kardy 
nai Franciszek Macharski. 
W pobliżu tej miejscowo-

młodzieńcze lata; tu cho­
dził do gimnazjum.

Na lądowisku w Wado­
wicach papieża witali 
przedstawiciele miejsco­
wych władz: przewodniczą 
cy Miejsko-Gminnej Rady 
Narodowej — Stanisław 
Dula, naczelnik miasta i 
gminy — Marian Skrzyp­
czak.

Na wadowickim rynku, 
przed wejściem do kościo­
ła, w którym pamiątkowa 
taolica głosi, że 20 czerw­
ca 1920 roku został tu o-

zyty- pielgrzymki papieża 
w' ojczystym kraju był je­
go pobyt na terenach by­
łego hitlerowskiego obozu 
zagłady — Auschwitz-Bir­
kenau — największego 
cmentarzyska świata, miej 
sca męczeńskiej śmierci pu 
nad 4 milionów' ludzi po­
chodzących ze wszystkich 
okunowanych przez Niem­
cy hitlerowskie krajów. 
Tu na skalę masową wy­
konywany był z wyrafino- 
w aną premedytacją zbrod­
niczy plan niemieckiego fa 
szyzmu — biologicznego wy 
niszczenia narodu polskie­
go i innych narodów'.

Przez obóz przewinęło 
się łącznie 6 tys. funkcjo­
nariuszy SS, niemieckich 
oprawców, którzy realizo­
wali ten straszliwy plan. 
Tylko nielicznych spouka-

PcjDież lan Paweł Ii na terenach byłego, hitlerowskiego obozu zagłady Auschwitz- 
-Birkenau oddaje hold pomordowanym wielu narodowości. CAF — Zagożdziński — Telefolo

ści na gorsKicn zboczach 
znajduje się kościół i klasz 
tor oo. Bernardynów. O- 
bok w przepięknym krajo­
brazie usytuowany jest ze 
spół kościółków' i kaplic. 
Jest to miejsce dorocznych 
uroczystości kościelnych, a 
w tym misteriów pasyj­
nych inscenizowanych przez 
kleryków' z pobliskiego se 
minarium.

Jana Pawła II witali w' 
Kalwarii Zebrzydowskiej 
przedstawiciele hierarchii 
kościelnej, członkowie lo­
kalnych władz z naczelni­
kiem miasta - gminy Elż- 
b,ota Stołowska, wierni.

Papież spędził kilka 
chwil w kościele, wzniesie 
nym w początKach XVII 
w. Następnie przy ustawńo 
nym przed świątynia ołta­
rzu rozpoczęło sie nabożeń 
stwo, podczas którego Jan 
Paweł II wygłosił kazanie. 
Papież przypomniał, że od 
wiedza! Kalwarię Zebrzy­
dowską wielokrotnie, po­
cząwszy od lat chłopięcych 
i młodzieńczych, a później 
jako kapłan, arcybiskup 
krakowski i kardynał. Pod 
kreślił on szczególne zna­
czenie sanktuariurh w Kał 
warii dla Kościoła.

M W A DOYVICACH
Z Kalwarii Zebrzydow­

skiej Jan Paweł II udał się 
w raz z towarzyszącymi mu 
osobistościami do swej ro­
dzinnej mietscowości — 
Wadowic. W miasteczku 
tvm Karol Wojtyła urodził 
się, spędził dzieciństwo i

chrzczony Karol V ojtyła, 
papieża pozdrawiali miesz 
kancy rodzinnych stron. O- 
bok pieśni religijnych or­
kiestra odegrała „Echo 
gó- ’...

Po krótkiej modlitwie w 
świątyni, papież w'szedl na 
podium, gdzie powitał go 
proboszcz parafii Wadowic 
kiej ks. prałat Edward £a 
eher, który w latach 1932 
—1938 był katecheta i wy 
chowaw'ca obecnego naj­
wyższego zwierzchnika Ko 
scioła rzymskokatolickie­
go.

Jan Paweł II. pozdrawia 
jąc mieszkańców’ ziemi wa 
dowickiej, mówił o wiel­
kim osobistym wzruszeniu, 
jakie ogarnęło go w' miej­
scach. gdzie się urodził, 
spędził dzieciństwo i łata 
nauki szkolnej. Nawiązu­
jąc do okresu gimnazjalne 
go i wspominając swych 
rówieśników', złożył serde­
czne podziękowania wycho 
wawcom i nauczycielom z 
tamtych lat. Podziękował 
również mieszkańcom Wa­
dowic za zgotowane mu 
przyjęcie wT mieście, które 
tak wypiękniało, rozbudo­
wało się, w którym jest te 
raz wiecej szkół.

Dzieci wręczyły papieżo­
wi kwiaty. Jan Pawreł U 
udzielił wiernym apostol­
skiego błogosławieństwa

W HOŁDZIE OFIAROM 
HITLEROWSKIEGO 

LUDOBÓJSTWA

Jednym z najbardziej 
podniosłych momeniow wi

ła kara. W RFN wydano 
wyroki zaledwie na 40 
zbrodniarzy spośród ziden 
tyfikow'anych 1580 esesma 
now — funkcjonariuszy 
KL Auschwitz-Birkenau.

Po godz. 15 śmigłowiec 
papieski ląduje w7 pobliżu 
głównej bramy byłego obo 
zu oświęcimskiego.

W skupieniu, powadze, 
w ciszy papież przechodzi 
przez bramę obozu z u- 
mieszczonym tutaj pizez 
Niemców napisem „Arbeit 
macht frei”.

Każdego dnia przekracza 
ły ją setki tysięcy Pola­
ków oraz obywateli innych 
krajów okupowanej Euro­
py: ogromna większość' ni­
gdy już siad nie wróciła. 
Po obu stronach obozo­
wych alejek — baraki. W 
nich przetrzymywani w po 
twornych warunkach, ka­
towani i poniżani, pozba­
wieni godności ludzkiej 
więźniowie oczekiwali na 
męczeńską śmierć.

Przypomnijmy: oboz O-
święcim-Brzezinka utwo­
rzony był początkowo ja­
ko centralny obóz koncen­
tracyjny dla ludności pol­
skiej z południowej części 
kraju. Jako pierwsi osadzę 
ni tu zostali w czerwcu 
1940 r. Polacy — więźnio­
wie polityczni. W tym w łaś 
nie obozie hitlerowcy, po 
raz pierwszy zastosowali 
masową eksterminację w 
komorach gazowych. Zwło 
ki gazowanych otiar palo­
no w' krematoriach. Od 
wiosny 1942 r. zwożono do 
Oświęcimia również Żydów 
z całej okupowanej Euro­
py.

O likwidacji obozu zade 
cy dowala zbliżająca się o- 
fensywa Armii Radzieckiej. 
Niemieccy ludobójcy bez­
skutecznie usiłowali za­
trzeć siady masowych 
zbrodni, pozbawiali życia 
kolejne ofiary, palili ich 
7W'łoKi. Gdv 27 stycznia 
1945 r. wojska radzieckie 
wyzwoliły Oświęcim, z mi 
lionów' więźniów oświęcim 
skich —- wolności doczeka 
ło niewielu.

Ofiarami hitlerowskiego 
ludobójstwa w Oświęcimiu 
byli także polscy duchow­

ym. Jak wynika z zachowa­
nych dokumentów, więzio­
no tu 416 kapłanów, klery­
ków, braci i sióstr zakon­
nych. W Oświęcimiu stra­
ciło życie 166 duchownych 
polskich Pozostali zaś prze 
wiezieni zostali do innych 
obozów7 koncentracyjnych 
— w’ tym Dachau, w któ­
rym poniosło śmierć szcze­
gólnie wielu duchownych. 
W latach 1939—1945 w wy 
mku eksterminacyjnej do- 
lityki niemieckiego"okupan
• Dokończenie na str 2

Przypominamy!
W każdym kiosku „Ruchu” województw gda-i- 
skiegc i elbląskiego

do nabycia

Szczęśliwe losy 
wielkiej loterii fantowej

„Dziennika Bałtyckiego
Wygrane wartości ponad 6 min złl 

Za 10 złotych atrakcyjne nagrody:

■ „Fiaty 126p" * przyczepy kemamgowe 
w bony samochodowe PKO ■ telewizory
■ kajaki * maszyny do p>son-a • motoro­
wery ■ sprzęt gospodarstwa domowe­
go ‘tp.

Edward jierek z wizytą 
w Hucie „Warszawa”
I sekretarz KC PZPP. 

Edward Gierek odwiedził 
7 bm. Hutę „Warszawa” — 
jeden z tysięcy polskich 
zakładów produkcyjnych, 
którego załoga pracując w 
warunkach utrudnionych 
upałem rzetelnie wypełnia 
codzienne obowiązki zawo­
dowe. Tak właśnie wywią­
zują się ze swoich zadań 
nutnicy, ''górnicy, rolnicy, 
Kolejarze ~L wielomiliono.- 
wa rzesza ludzi pracy w 
całym kraju. Im -wszyst­
kim, na ręce hutników 
warszawskich, I sekretarz

Posiedzenie
Biura Politycznego 

KC PZPP.
Bturo Rolitycine KC 

PZPR ncf posiedzeniu w 
dniu 7 bm. zapoznało 
się z aktualnym stanem 
rolnictwa.

Biuro Polityczne po­
stanowiło zwołać w dniu 
12 czerwca br. XV ple­
narne posiedzenie Ko­
mitetu Centralnego po­
święcone omówieniu sy­
tuacji w rolriictvsie i wy­
nikających z niej zadai i.

(PAP}

KC PZPR przekazał podzię 
kowanie za ciężki trud i 
obywatelską postawę.

W najgorętszym wydzia­
le huty w stalowni, prze­
chodząc od stanowiska ro­
boczego do stanowiska, 
Edward Gierek — które­
mu towarzyszył sekretarz 
KC PZPR, I sekretarz KW 
Alojzy Karkoszka — po gos 
podarsku, ze zrozumieniem 
i serdeczną troską rozma­
wiał z wytapiaczanń, ko­
walami, z robotnikami roz­
lewającymi ciekłą stal.

— Znacie z własnego 
życia robotniczy trud, wie­
cie ile satysfakcji daje 
rzetelna roDota, wiecie też 
ile trzeba potu wylać za­
nim przejdzie dniówka — 
powiedział zwracając się 
do E. Gierka 1 wytapiacz 
martenowskiego pieca Ma­
rian Suros. Dobrze o tym 
wiedzą również ludzie pra­
cy wT całym kraju. Ale 
przecież nikt za nas tego 
nie zrobi...

Andrzej Waszewski. taKże 
I wytapiacz. poi-cazał Edw’a 
retowi Gierkowi nowo za­
instalowane chłodziarki 
oraz te urządzenia, które 
mają uczynić p^acę hutni­
ka lżejszą. W rozmowach 
z wytapiaczami: Tadeu­
szem Cymermanem. Roma 
nem Kępą, Andrzejem Ko- 
natowskim — I sekretarz 
KC PZPR interesował się 
warunkami pracy, odpo­
czynkiem załogi, progra­
mem modernizacji stalow­
ni.

Kowal Stanisław +Irn 
czek podkreślił: wytrwa-
my, pomyślnie odrabiamy 
zaległości i w maju mieliś 
my się już czym pochwa­
lić.

Najważniejsze dla nas 
jest to, aby przemysł pol­
ski, głównie ciągnikowy, 
łożyskowy, obrabiarkowy, 
miał pod dostatkiem stali. 
Przez 35 lat my, Polacy, 
oglądaliśmy się tvlko na 
swoją pracę, liczyliśmy na 
własną głowę i ręce — 
podkreślił. Mamy z czego 
być dumni, bo z pracy 
powstało wszystko, co jest 
nasze, czym się cieszymy.

Opuszczając Hutę „War­
szawa” Edward Gierek raz 
jeszcze podziękował hutni­
czej braci, mówiąc m. in.: 
To wy w Hucie „Warsza­
wa”, w' tysiącach innych 
fabryk i przedsiębiorstw, 
wy — ludzie pracy w7 mie­
ście i na w’si współtworzy­
cie współczesność i przysz­
łość Polski. (PAP)

UNbSCb yłównym realizatorem
postanowień deklaracji o wychowaniu 

społeczeństw ula ponoju
i I

Rada Wykonawcza racji swego powołania i za lowTą próbą sprowadzenia
UNESCO uchwaliła nie- dań, zajmuje miejsce sicze organizacji na margines 
dawno rezolucję o wprowa golnę — powiedział J. Cze- wielkich spraw ludzkości, 
dzeniu w życie, powstałej-' sak. Twórcy UNESCO — Próby te są sprzeczne z 
z inicjatywy Polski dekla- państwa członkowskie ONZ, ideałami, które, doprowadzi 
racji „O wychowaniu spo- przyjmując akt konstytu- ly do powołania UNESC 
łecżeństw w duchu poko- cyjny tej organizacji zap*- UNESCO wmosi konkretny 
ju”. Niektóre problemy oo sali w niej, że tworzą ją, wkład w umocnienie poko 
tyczące realizacji tego do- aby ,.siopniow;o poprzez ju, w walkę przeciwko ta - 
kumentu w kontek- wsnółpracę narodow7 świa- sizmowi, apartheidowi i ko 
ście ogólnej działalności la w dziedzinie oświaty, na loniaiizmowi; w kształto- 
U NE SCO, poruszył w wy- u ki i kultury osiągnęła ce- wanie . opuiii publicznej 
powńedzi' dla PAP, prze- le międzynarodowego pc,- sprzyjającej . rozbrojeniu 
wodniczący Polskiego Ko- koju i wspólnego dobroby- oraz wr rozw współpracy 
mitetu do spraw UNESCO tu ludzkości”». To UNESCO naukowej i kulturalnej ja

Józef Czesak.
Wsrod instytucji Narodów' 

Ziednoczonych. UNESCO z

Wteyty w elbląskich 
zakładach pracy

Do tradycji weszły sta­
łe, okresowe wizyty władz 
woj. elbląskiego w zakła­
dach pracy Wczoraj I se­
kretarz KW PZPR Antoni 
Połowniak i wojewoda el­
bląski' Leszek Lorbiecki od 
wiedzili Zamech, Zakłady 
Wielkiego Proletariatu i 
ZPO „Triiso”, zapoznając 
się z 1 bieżącą produ­
kcją i problemami przed­
siębiorstw

W Zamech u goście prze­
to > wali w' wytwórniach tur 
bin i elementów' okręto­
wych. Zakład przygotowu­
je do wysyłki dla bełcha- 
towskiej elektrowni drugą 
turbine o mocy 360 mega- 
w atów, w której zaw'arty 
jest 20-tysieczny megaw'at

Plęcloraczkl 
we Francji

< W klinice położniczej w 
S Lille urodziły sią we wto- 
S rek pięcioraczki — 4 dziew 
) czynki i chłopiec. Poioć 
^ odbył sie przedwcześnie i 
^ ważące od 600 do 1100 
\ gramów azieci zostały u- 
S mieszczone-w inkubatorze. 
> MatKa czuje się dobrze.
' Jest to dwunasty priypo 
^ dek urodzenia się pięaio- 
t raczkcnv we Francji od 
i 1957 roku. (PAP)

Pogoda
Jak na* poinfofiMow ał dy­

żurny synoptyk rłZiś na Wy­
brzeżu będzie zachmurzenie 
małe wzrastające do dużego, 
miejscami przelotne opady i 
riiożłiwosr burz. Temperatuia 
min. )0—1? st., maks. 22—24 s'.. 
w ciągu dnia ochłodzenie Wia­
try zmienne, słabe do umiar­
kowanych.

Orientacyjna prognoza aa 
nasrępną dobę: miejscami
przelotne opady, dość chłod­
no (o)

Zmarł 
K. Opaliński

W Warszawie zmarł w 
ieku 89 łat nestor pol- 
;ie,j sceny, jeden z naj- 
j bitniejszych i najbar- 
:ie.j łubianych aktorów, 
udowniczy Polski I udo- 
ej _ KAZIMIERZ OPA- 
NSKI. Artysta związany 

« ostatnich chwil swego 
cia z Teatrem Naród o- 
ym, znany był milionom 
idzńw z dużego i małego 
rranu radia i sceny, 
łzie stworzył wiele nieza- 
tmnianych kreacji.

wyprodukowany przez Za­
mech. Trwa montaż turbi­
ny taKże o mocy 200 me­
gawatów dla elektrowni wT 
Połańcu i prototyp serbo- 
motoru. pomocniczego u- 
rządzenia służącego do ma 
newrowania statku. Obej­
rzano nowa hale. którą o- 
becnie wyposaża Sie w7 ma 
szyny. Znajduje sie w* mej 
gniazao spawania wirni­
ków. bedące największym 
tego typu urządzeniem w 
krajach socjalistycznych. 
Pełna produkcja ruszy tu­
taj na przełomie czerwca 
i lipca.

W Zakładach Wielkiego 
Proletariatu zapoznano sie 
z technologia produkcji 
krzeseł. mebli skrzynio­
wych i obudów maszyn do 
szveia. Faoryka notuje po 
praw7e zaopatrzenia w ma­
teriały i surowce, lecz do­
kuczliwie odczuwa braki 
okuć i części zamiennych. 
Z powoda niedostatku wa­
gonów7 wystąpiły zakłóce­
nia z wysyłaniem goto­
wych mebli, które obecnie 
blokuia magazyny. Goście 
odwiedzili także zakłado­
wy izbę pamięci, najstar­
szą tego typu plaeów7kę w 
województwie.

Wizytę zakończono w7 
„Truso II”, zapoznając sie 
z warunkami pracy szwąj- 
r.i i krojowni. Zakład reali 
żuje eksportowy produkcję 
koszul i sukienek dam­
skich oraz orzygotowuje 
na rynek krajowy nowe 
wzory bluzeK. Znajda się 
one w sprzedaży pod ko­
niec bm. Obejrzane także 
aktualnie produkowaną i 
przygotowywaną kolekcje 
bielizny nocnej oraz. okryć 
dziermyeft.

(wok)

W Misji Wojskowej PRL w 
Berlinie Zachodnim odbyto 
się 7 bm. konferencja praso­
wa z udziałem dziennikarzy 
zachodnioberlińskich i kore­
spondentów zagranicznych, 
na kiorej zastępca szefa mi­
sji, Bogdan Czarnecki, przed­
stawił oświadczenie w spra­
wie pokończonego niedawno 
procesu porywacza samolotu 
PLL „Lot” Hcnsa Alexandra 
Detleva Leae.

Oświadczenie stwierazo, że 
wyrok ogioszony 28 moja 
1079 w procesie pirata po­
wietrznego Hansa Ttede za­
skoczył i oburzył polską opi­
nię publiczną. Uznanie pizez 
dwunastu przysięgłych, sta­
łych mieszkańców Berlina Za­
chodniego, że Tieae nie jest 
winnym doKonama aktu pi­
ractwa powietrznego jest nie­
bezpiecznym precedensem. 
Tiede wprawdzie został uzna 
ny winnym wzięcia zakładni-. 
ka, ale sędzia amen/kański 
uwolnił go od odbycia kary 
nawet za to przestępstwo.

E. Gierek odwiedził
P. Jaroszewicza

Rozmowa E, Gierka z P. Jaroszewiczem.
CAF - Rosiak - Telełoto

W dniu 7 bm. I sekre- szeuieza, przebywającego
na rekonwalescencji.

I sekretarz KC przeka­
zał premierową pozdrowie­
nia i życzenia od członków 
Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR.

tarz KC PZPR Edward 
Gierek odwiedził członka 
Biura Politycznego KC 
PZPR, prezesa Pady Mini­
strów PRL Piotra. Jaro-

Ewakuacja sił postępowych 
z miast Libanu , „
Palestyńskie ugrupowa­

nia postępowe rozpoczęły 
w środę ewakuację swych 
sił z głównych miast Li­
banu południowego, zgod­
nie z decyzją powziętą nie­
co wcześniej przez ich kie 
rownictwo. Postanowienie 
wycofania palestyńskich sił 
postępowych z aglomeracji 
miejskich ma na celu o- 
chronę życia cywilnych 
mieszkańców kraju. Pale­
styńczycy wycofali się do 
publiskieh obozów, 1uq 
przenieśli się na tereny nie 
zamieszkane.

W nocy z wtorku na śro 
dę siły izraelskie i prawi­
cy chrześcijańskiej pro­
wadziły ostrzał artyleryj­
ski z dział delekiego za­
sięgu rejonu Nabatiji. Lud 
ność miasta oraz okolicz­
nych wioseK Doniosła zna-

Nie może ulegać żadnej 
wątpliwości — stwierdza dalej 
oświadczenie _ że akt pirac­
twa powietrznego jest a pr;o. 
ri przestępstwem kryminal­
nym. Polska op n-ia publiczna 
uznaje decyzję 12 przysięg­
łych w tej kwestii za „omyłkę

czne straty materialne, a 
kilka osób odniosło obra­
żenia. W rejonie Yater — 
Kafra zanotowano również 
starcie żołnierzy korpusu 
bezpieczeństwa ONZ z si­
łami konserwatywnymi.

jak to nieraz podkreś- ko istotnego czynnika przy 
lano — zakłada wychowa- jaźni i współpracy między 
nie młodżieży i dorosłych narodami, 
w duchu solidarności i zro vje jest przypadkiem, iż 
.umierw. warunków spra- deklaracja 0 wychowa- 
wiedhwego pokoju op-r te- niu społeczeństw w duełiif 
go na v „ajemnym szacun- yokoju” wskazuje głównie 
ku i współpracy. .Rozc*ą- na -TNŁSCO jako realiza- 
gając kompetencję na ży- ^ora jej postanowień. Po­
cie duchowe i pogłębienie gtanow’iema te wpada- 
konstraktywnego humaniz . w nurt zainteresowań 
mu, i.auhęca do ref. eksji i UNESCO kluczowymi pro- 
wvmiany poglądów naje- blemami współczesność* 
mat ideaiow cywilizacji i Wychodząc z tych zało-
znaczenia pokoju dla przy­
szłości ludzkości.

Te szczytne cele UNESCO 
mogą być skutecznie przez 
tę organizację' realizo­
wane tylko w' warun­
kach pokoju, bezpieczeli-

żeń. Rada Wykonawcza 
UNESCO uchwaliła na 
swej ostatniej sesji jedno­
myślnie rezolucją wzywa­
jącą dyrektora generalne­
go tej organizacji do wdro 
żenią w życie postanowieńi. * 7 ~ J CL W ZJ v 1C pub LCtliU '»JulSE USf’Ä “««e pod u

też próby 
państw' członkowskich za­
wężania działalności
UNESCO do czysto profe­
sjonalnych tematów7, są wy­
razem nierozunuenia obec 
nej rzeczywistości lub ce-

niektćrych wa2Ę Pogram na lata
Dokończenie na str. 2

H. Jabłoński przyjął
misję specjalną

Gwinei Równikowej
Przewodniczący Rady 

Państw7a Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze przy­
byłą do Polski misję spec­
jalną Republiki Gwinei 
Rowmikow'ej. W skład misji 
wchodzą minister zdrou'ia 
Ontlo Obiang Alongo oraz 
gubernator Banku Ludow'e 
go Ondo Manę Ondo.

W czasie rozmowy, która 
dotyczyła w spółpracy obu 
krajów7 goście przekazali 
przewodniczącemu Pady 
Państw;a oredzie prezyden­
ta Republiki Gwinei Rów­
nikowej Francisco „laciasa 
Nguemy.

W spotkaniu w7ziął udział 
wiceminister spraw zagra- 
jiicznvch Eugeniusz Kuła- 
ga. ' (PAP)

fipei nowych władz Ghany
Raaa rewolucyjna sil 

zbrojnych, która od 4 bm. 
sprawuje władzę w7 Gha­
nie, ogłosiła apel do cywil­
nych ministrów7 i w7yższych 
urzędników obalonego rzą 
du gen. Akuffo, aby pow-ró 
ciii do pracy. W areszcie 
pozostają nadal w ojskowi 
przedstawiciele rząau A- 
kuffo.

Ghańska agencja infor-

minalnego w proces politycz 
ny o określonym zabarwieniu.

Oświadczen> przypomina, 
że Polska Rzeczpospolita Lu­
dowe od dawna aktywnie 
działa na arenie międzynaro­
dowej nad stworzeniem sku­
tecznych środków zwalczania

macyjna dała handlarzom 
24 godziny na obniżenie do 
poziomu ustalonego przez 
państwo cen żyw-ności i in 
nych towarów pierwszej po 
trzeby.

W Ghanie zniesiono go­
dzinę policjjną ogłoszoną 
po obaleniu rządu Akuffo. 
Pnnowmie otwarto też lot­
nisko w Akrze.

(PAP)

szojq jednak wysiłki zmierza 
jące do skutecznego zwalcza 
nia tego zjawiska.

Udzieliliśmy Stanom Zjed­
noczonym wszelkiej możliwej 
pomocy prawnej. Uczyniliśmy 
to w głębokim przekonaniu, 
ze sprawiedliwy proces i su-

Depesze
gratulacyjne

Prezes Rady Ministrów 
PICTR JAROSZEWICZ wy­
stosował depeszę gratula 
cyjnq do premiera rznou 
Królestwa Nepalu SUR 
BAHADURA THAPY w 
związku z powołaniem go 
na to stanowisko.

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystoso­
wał deresze gratulacyjną 
do premiera rządu Islam­
skiej Republiki Maureta­
nii ppłk. MOHAMEDA 
KHOUNY OULD NAIDA- 
Ll w związku z powoła­
niem yo na to stanowi­
sko. (PAP)

Konferencja prasowa w Misj» Wojskowej PRl 
w Berlinie Zachodnim

Stawisk* polskie w sprawie trocesu
porywacza samolotu PLL „Lot

Pogrzeb 
T. Kubiaka

7 bm. na Cmentarzu Ko­
munalnym na warszaw­
skich Powązkach odbył 
się pogrzeb Tadeusza Ku­
biaka —• poety, piewcy 
"Warszawy, autora wielu 
książek dla dzieci, słu­
chowisk radiowych, saty­
ryka.

Grób pokryły wiązanki 
kwiatów- — od ministra 
kultury i sztuki, od ZLP, 
Polskiego Radia, wydaw­
ców. licznych miłośników 
twórczości T. Kubiaka.

Kompania nonorowa 
Wojska Polskiego odaała 
nad grobem salwę honoro­
wą. (PAP)

treołu porozumienia a zwal­
czaniu bezprawnych czynów 
zagrażających bezpieczeń­
stwu cywilnej komunikacji lot 
niczej. Stany Zjednoczone są 
również sygnatariuszem obu 
tych porozumień międzynaro­
dowych, Oświadczenie DrzyDo 
mina. że akt 2 pörozumieria 
z 1970 r, zobawiązuie sygna­
tariuszy do surowego karania 
piratów powietrznych. Uspro- 
wiedliwiane_ jest więc pyta­
nie, czy wyrok przeciw pira 
towi powietrznemu Tiede nie 
jest naruszeniem zobowiąza­
nia zawartego w tej konwen­
cji*ii?

sądowa’*. Mamy Jednak pod­
stawę ao przypuszczenia - 
głosi oświadczenie — że cho 
dri tu nie o pomyłkę, lecz o 
świadomą decyz,ę, na którą 
wpłynęły raczej inne czynnik 
Najlepszym dowodem jest 
podjęta przez obronę D-oba 
przekształcenia procesu kry-

plrąctwa powietrznego. Zaw­
sze reprezentowaliśmy po­
gląd- że najskuteczniejszą 
metodą walki z piractwem po 
wietrznym bvłyby ekstradycjo 
porywaczy samolotów i suro­
we kary. Decyzje ławy przy- 
s.eąłych i sęaziego amerykań 
skiego w sprawie Tiede naru-

rowa kara przyczyn ą sie do 
zwalczania aktów piractwa 
powietrznego. Poza tym czu­
liśmy się do tego zobowiąza­
ni joko sygnatariusze porożu 
mienia o zwalczaniu bezpraw 
nego zagarniania statków po 
wietrznych z 1970 r. i podpi­
sanego w 1971 r. w Mon-

Połskc. — stwierdza oświad­
czenie w zakończeniu — me 
uważa sprawy pirata Tiede- 
go za zamkniętą, ponieważ 
nie może być zamkniętą spra 
wa, która w tak oczywisty spo 
sób jest sprzeczna z poczu­
ciem cdpowiedrialności za 
bezpieczeństwo komunikacji 
lotniczej i z przyjętymi zobo­
wiązaniami mięazynarodowy- 
mi. (PAP)

39742156
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Jan Paw?ł II kontynuuje podróż po kraju
©Dokończenie ze sir 1

ta zginęło około ISM księ­
ży katolickich % całego ob 
sz&m Rzeczypospolitej, » 
tym ponad 8*10 w obozach 
Koncentracyjnych.

Jan Paweł U kier u it sę 
w stronę bloku nr 11 Bu­
dynek ten, zwany „blo­
kiem teuere!”, budził gro­
zę całego obozu. W nod- 
ziemiach znajdowało się I*- 
cel; do najmniejszej, w któ 
rej z trudnością mieścił uę 
leden człowiek, wił#czaru® 
nierzadko po czterech więź 
niówu Wynoszone stamtąd 
zmarłych łub ludzi w ago­
nii. Właśnie w podziemiach 
bloku nr 11 zakończył mę­
czeńsko swe życ,-e franci­
szkanin ojciec Maksymi­
lian Kolbe.

Papież wchodzi do w-nę 
trza bloku nr 11. Kieruje 

" kroki do -celi' Maksymilia­
na Kolbego. W samotności 
pogrąża się w skupieniu.

Maksymilian Kolbe — 
więzień Oświęcimia ozna­
czony nr 16670, przywiezie 
ny został 29 maja 1941 r. 
do obozu w transporcie ok. 
400 więźniów politycznych 
z Warszawy, w grupie 13 
duchownych Przebywał 
tam 78 dni. Wraz z innymi 
więźniami ponosił trud nie 
wolniczej pracy, bezmiar 
cierpień. Złożył ofiarę ży­
cia, 'ratując przed śmiercią 
współwięźnia Franciszka 
Gajów niezka. ojca licznej 
rodziny- Kołoe, przetrzy­
jmy w-any przez kilka dni 
tv podziemnym bunkrze, 
zmarł- śmiercią głodową 14 
sierpnia 1941 r. Kościół ka 
toll elvi uznał ojca Kolbe­
go, za postać błogosławio­
ną. uwieczniając pamięć 
Polaka - więźnia z Oświę­
cimia. Maksymilian Kolbe 
był jednym z ponad 6 mi­
lionów naszych rodaków, 
którzy utracili życie w la­
tach 11 wojny światowej.

Papież opuszcza blok 11 
i kieruje się na podwórze 
sąsiadujące z blokiem ozna 
czonym niegdyś nr 10. 
Znajduje się tam osławio­
na „ściana śmierci”, pod 
którą odbywały się egzeku 
cie więźniów’. Ile ludzi zgi 
nęło w7 bloku nr 11. a ile 
pod „ścianą śmierci”? — 
pozostanie tajemnicą. Lezą 
tu zawsze świeże kwiaty...

Jan Paweł II podchodzi 
do miejsca straceń, uświę­
conego krwią niezliczonych 
istnień ludzkich. Najwyż- 
szv zwierzchnik Kościoła 
rzymskokatolickiego odda­
je hołd ofiarom najstrasz­
niejsze’ w historii ludzko­
ści zbrodni

Papież — syn narodu 
polskiego, narodu, który 
poniósł straszliwe ofiary z 
rąk hitlerowskich zbrodnia 
rzy, składa tutaj kwiaty. 
Długo stoi w milczeniu...

VA TERENIE 
»5 LEGO OBOZU 

W BRZEZINCE
Z Oświęcimia papież ti­

dal się do Brzezinki. Śmi­
głowiec wylądował riie ©do 
dal miejsca, w którym 
wznosi się Międzynarodo­
wy Pomnik Ofiar Faszyz­
mu. Zgromadzili się tu 
wierfti.

Wśród uczestników7 na­
bożeństwa — duża grupa 
byłych więźniów Oświęci­
mia-Brzezinki i innych nie 
mieckich obozów masowej 
zagładv. Wielu przybiło w 
obozowych ubraniach — 
..pasiakach”. Je t też czjo- 
w iek, któremu ocaliło ży­
cie poświęcenie Maksymi­
liana Koloego — Franci­
szek Gajowniczek, dziś 
mieszkaniec Brzegu n. O- 
drą.

Papież przechodzi przed 
pomnikiem, przed 19 ka­
miennymi płytami z napi­
sami w 19 jęzjkac-h, które 
przypominają martyrologię 
nulionów7 ofiar hitlerow­
skiego ludobójstwa.

Przy zachowanych do 
dziś torach .kolejowych, 
którymi nadchodziły tran­
sporty więźniów — ogrom 
.ny ołtarz. Z krzyża na oł­
tarzu, obok cierniowej ko­
rony z drutu kolczastego 
zwisa pasiasta flaga, ze 
znakiem ,,P’, z numerem 
16670 — numerem obozo­
wym Kolbego. Ołtarz z 
frontu również przykryty 
jest więźruarskim pasia­
kiem.

Międzynarodowy pom­
nik w Brzeźnice —- udeko­
rowany flagami różnych 
krajów z których przywo­
żono do Brzezinki więź­
niów.

Rozpoczyna się msza 
koncelebrowana przez pa­
pieża i księży — byłych 
więźniów oświęcimskiego 
obozu. Podczas mszy Jan 
Pawel II wygłosił homilię.

W wygłoszonej homilii 
Jan Paweł II. nawiązując 
do śmierci Maksymiliana 
Kolbego w7 obozie oświę­
cimskim stwierdził, iż dzia 
ło się to w7 miejscu, które 
było zbudowane na rady­
kalnym podeptaniu wszel­
kich oznak człowieczeń­
stwa, zbudowane na niena 
wiśei, na pogardzie czło­
wieka — w imię obłąkanej 
ideologii. W miejscu, do 
którego wiodła brama z 
szyderczym napisem „Ar­
beit macht frei”. Rzeczywi 
stość bowiem była zaprze­
czeniem treści tego napisu.

Papież przypomniał, że 
tu w7 Ośuięeimiy, zarnordo 
wali hitlerowcy 4 miliony 
ludzi.

Czy ktoś na i wiecie mo­
że sie jeszcze dziwić — raó 
wił dalej Jan Paweł TI — 
że papież, klory na tej zie 
mi się narodził i wycho­
wał, papież, który przy­
szedł na Stolicę Piotrową 
z diecezji, na której tere­

nie znajduj# się obói •- 
Jwsącumskl, pierwszą ency­
klikę *wego pontyfikatu z* 
ezął od słów7 „Rederr.ptor 
hommis” i, że poświęcił ją 
w całości sprawie człowie­
ka, godności człowieka, za­
grożenia człowieka — pra 
wom człowieka, które tak 
łatwo mogą być podeptane 
i unicestwione przez czło­
wieka.

Nie mogłem .tutaj ‘nie 
przyb»ć jako papież — po 
w iedz:,ał Jan Paweł II — 
przychodzę więc i klękam 
na tej Golgocie współczes­
ności, na tych mogiłach, w7 
ogromnej mierze bezimien 
nych ,ak wielki Grób Nie­
znanego Żołnierza. Klękam 
przy wszystkich pn kolei 
tablicach, na których napi 
sane jest wspomnienie o- 
fiar Oświęcimia w7 następu 
jących językach: polskim, 
angielskim, bułgarskim, cy 
gańskim, czeskim. duń­
skim, francuskim, greckim, 
hebrajskun, jidisz, hiszpań 
skim, flamandzkim, serb- 
sko-chorwackim, niemiec­
kim, norweskim, rosyj­
skim, rumuńskim, węgier­
skim, włoskim.

Nawiązując do tablicy z 
napisem w języku hebraj­
skim, papież powiedział, że 
napis ten wywołuje wspo­
mnienie narodu, którego sy 
nów 7 córki przeznaczono 
na całkowitą eKStermina- 
cję.

Wskazując na tablicę w 
języku rosyjskim ku czci 
zamordowanych tam oby­
wateli radzieckich powie­
dział: wiemy o jakim na­
rodzie ona mówi. Wiemy, 
jaki był uaział tego naro­
du w7 ostatniej, straszliwej 
wojnie o wolność ludu. I 
wobec tej tablicy nie wol 
no nam przejść obojętnie.

Mówiąc następnie a ta­
blicy w7 języku polskim, 
Jan Paweł II przypomniał, 
że w7 czasie ostatniej woj­
ny zgmeło 6 milionów Po 
laków7: jedna piąta część 
narodu! Jeszcze jeden e- 
tap wiekowweh zmagań się 
tego narodu, mojego naro 
du, o podstawowe swoje 
prawa wśród narodów7 Eu­
ropy. Jeszcze jeden głośny 
krzyk o praw o oo własne­
go miejsca na mamę Euro­
py. Jeszcze jeden bolesny 
rozrachunek z sumieniem 
ludzkości.

Wybrałem 3 tablice — 
powiedział Jan Paweł II. 
Należałoby zatrzymać się 
przy każdej. I tak też u- 
czynimy. Oswięcnn jest 
rozrachunkiem ludzkości 
poprzez te tablice o ofia­
rach. jakie poniosły naro­
dy. Oświęcim jest miej­
scem, którego nie można 
tylko zwiedzać 

Jan Paweł II podkreślił, 
że należy wyciągnąć wszy­
stkie konsekwencje z „De­
klaracji praw7 człowieka”, 
jak do Ugo wzywał papież 
Jan Paweł XXI11 w7 ency­

klice „Pacęm in terns”, po­
twierdzającej praw© każ­
dego człowieka do poszuki 
wania prawdy, do zacho­
wywania norm moralności, 
do pełnienia sprawiedliwo 
sci, do budowania warun­
ków7 życia godnych czło­
wieka.

Papież odwołał *ią rów­
nież do przykładów z na­
szej własnej narodowej 
historii, w7 której najświat- 
lejsi Polacy wskazywali na 
konieczność poszanowania 
takiego prav a, które głosi, 
iż największym dobie o 
człowieka jest pokój.

Oświęcim jest świadee- 
tw7em wojny — kontynuo­
wał papież. To w:ojna nie­
sie z sobą ów nieproporcjo 
nalny przyrost nienawiści, 
zniszczenia, okrucieństwa 
A jeśli nie da nę zaprze­
czyć, ze objawia również 
inne możliwości ludzkiej 
odwagi, bohaterstwa, pa­
triotyzmu —- to jednak ra 
chunek strat przeważa. Co 
raz bardziej przeważa, im 
bardziej wojna staje się 
rozgrywTką wyrachowanej 
techniki zniszczenia.

Za wojnę sa odpowie­
dzialni nie tylKO ci, którzy 
ją bezpośrednio wwwołują. 
ale również ci, którzy nie 
czynią wszystkiego co leży 
w ich mocy, aby jej prze­
szkodzić.

Podkreślając, ze życiem 
ludzi i życiem narodów kie 
rować wanno uczucie miło 
ści, Jan Paweł II stwier­
dził, iż właśnie miłość jest 
gwarancją poszanowania 
człowieka, poszanowania 
jego osobowości, jego su­
mienia — tego wszystkie­
go. co w7 człowieku jest 
aobre i pozytywne.

Nigdy jeden naród nie 
może rozwijać się kosztem 
drugiego — kontynuował 
papież. Nie może rozwijać 
się za cenę drugiego, za re 
nę jego uzależnienia, pod­
boju, zniewolenia, za cenę 
jego eksploatacji, za cenę 
jego śmierci. Jan Paweł II 
raz jeszcze przytoczył myśl 
swego wielkiego poprzed­
nika — Jana XXIII o nie­
zbywalnym prawie naro­
dów do pokoju.

Słowa te — przypomniał 
— w7ypow7iaaa syn narodu, 
który doznał w swych dzie 
jaeh wielorakiej udręki od 
drugich.

Jan P^weł II wezwał 
wszystkim zgromadzonych, 
ażeby skupili się w7 mo­
dlitwie o pokoi i pojedna­
nie a swoje przemówienie 
zakończył wezwaniem, aby 
pokój kierował losami na­
rodów i całej ludzkości.

Po zakończeniu mszy 
papież raz jeszcze zbliżył 
się do Międzynarodowego 
Pomnika Ofiar Faszyzmu. 
Złożył u jego stop wiązan­
kę białych i czerwonych 
kwiatów. Ukląkł i przez 
kilka chwil pozostaw ai w7 
milczeniu. Następnie pod-

chodził do każdej z »«.ob 
na tablic upamiętniających 
ofiary tych narodowości, 
których »yitown* i córki po 
nieśli męczeńską śmierć w 
Oswięcimiu-Br zeeinee.

Papież Jan Fawef II pło­
żył swój podm« w księdze 
pamiątkowej.

Następnie papież prze­
szedł wzdłuż baraków i 
drutów kolczastych, przez 
tereny b. obozu zatrzymu­
jąc się przy ruinach kre­
matoriów.

Papieżowi towarzyszyli 
uczestniczący w oświęcim­
skich uroczystościach7 mi 
nister spraw zagranicznych
— Em,1 Wojtaszek, mini­
ster, kierownik Urzędu ds 
Wyznań — Kazimierz Ką 
kol, minister ds, korroatan 
łów, gen. dyw. — Mieczy- 
slavr Grudzień prezes ZG 
ZBoWiD — Stanisław Wron

kierownik zespołu ds. 
stałych kontaktów robo­
czych rządu PRL ze Stoli 
ca Apostolska, minister peł 
nomocny — Kazimierz 
Szablewskf.

W uroczystościach wzię­
li udział: prorekretarz sta 
nu, kardynał Agosuno Ca 
saroli, kierownik zespołu 
ds. stałych kontaktów ro­
boczych z rządem PRL, 
n uncjusz papieski do zie- 
ceń specjalnych, arcybi­
skup Luigt Poggi. Obecni 
byii członków■> hierarchii 
kościelnej szeregu krajów7, 
a wśród ruch kardvnało- 
"7ie: Ballestero z Włoch,
Król z USA, Lekai z Wę- 
g er, Ratzinj.er z RFN.

Ober ni byk gospodarze 
województwa z przewodni­
czącym Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w7 Bielsku- 
B alei — Jozefem Buziń- 
skim i wojewodą bielski*»
— Jozefem Łamidkiem.

Papie? otrzymał od dy­
rektora Muzeum Oświęcim 
sKiego Kazimierza Smole­
nia monografię „Oświęcim

*— hitlerowski oboz maso­
wej zagłady” wydaną w 
językach: polskim, ąjjgjel- 
skim^ francuskim, niemiec 
kim rosyjskim. Janowi Pa­
wiowi II przekazano też — 
w imieniu społeczeństwa 
woj. bielskiego — symbo­
liczną statuetkę przedsta­
wiającą postać więźnia o- 
bozu koncentracyjnego.

Przebieg uroczystości 
transmitowany bvł przez 
Polskie Radio i telewizję.

Po zakończeniu uroczysto 
ści papież powróci? śmig­
łowcem do Krakowa.

Piątek 8 czerwca jest 
siódmym dniem wizyt.y- 
pielgrzymki, którą składa 
w7 oiczystym kraju papież 
Jan Paweł II. Piątkowy 
program pobytu Jana Pav­
la II w Polsce przewidu­
je m. in. odwiedzenie No­
wego argu, obecność na 
uroczystym zakończeniu sy 
nodu archidiecezji krakow­
skiej oraz udział w uro­
czystościach na Skałce

Z brad Egzekutywy 
KW PZt'R w Gdańsku

Wczoraj odbyło sśą po­
siedzeń!* Egzekutywy FW 
PZPR w7 Gdańsku. Tema­
tem obrad brła ocen» daj* 
łalnaści gdańskiego woje­
wódzkiego oddziału Związ­
ku Zawodowego Praeowiti 
kow Budownictwa i Prze­
myślu Matetiałów Budow­
lanych w dziedzinie pod­
niesienia efektywności go­
spodarowania i umacnia­
nia dyscypliny rpołeczno- 
-zawodowej. Uczestniczył w 
posiedzeniu poseł Zygmunt 
Raczkowski, kierownik od­
działu tego związku w7 
Gdańsku.

Społecznie doniosły te­
mat funkcjonowania gdań 
skiego budownictwa pod­
jęła wczoraj Egzekutywa 
przez pryzmat efektywno­
ści działania organizacji 
związkowej. Tak w dysku­
sji nad przedstawionymi 
przez instancję związkową 
materiałami, jak i w pod­
sumowaniu dokonanym 
przez sekretarza KW Jaro­
sława Polskiego ekspono­
wano te obowiązki aktywu 
związkowego, które łączą 
się z kreowaniem niezbęd­
nej dla pełnego wykona­
nia zadań przez budownie 
two atmosfery mobilizacji, 
świadomego i obywatel­
skiego podejścia do wyko­
nywanej pracy, stwarzania 
pi zesłanek podniesienia 
rangi zawodu Dudowlane- 
go. Niezależnie od budow­
lanych niedostatki (np. w 
bilansie sprzętowym czy 
materiałowym) nie mogą 
przesłaniać celów7, jakie po 
stawiono przed załogami, 
nie powinny wpływać ds- 
mobilizująco.

Wśród wmoskow sformu 
łowanych przez Egzekuty­
wę pod adresem związko­
wego aktywu znalazły się 
m. in. postulaty umocnie­
nia roli narad wy twór­
czych, które *ą podstawo­
wą płaszczyzną samorządo 
wej aktywności zełóg, 
zwiększenia zaangażowania 
związkowców7 w sprawy ra 
cjonałizacji i wynalazczo­
ści, rozwijania form współ 
zawoduictwa pracy, wpły­
wu na poprawę poziomu

pracy służb pracowniczych 
w przedsiębiorstwach.

Podkreślono, że do po- 
praw7y atmosfery pracy 
wsrod załóg budowlanych 
przyczynią się efektywne 
działania aktywu związko 
wego w sferze polepszenia 
warunków bezpieczeństwa 
i higieny pracy, lepszej o- 
pieki zdrowotnej nad bu­
dowlanym:. Wymagają też 
zaspokojenia oczekiwania 
budowlanych na poprawę 
poziomu świadczeń socjal­
no-bytowych oraz ("dotyczy 
t<> dodatków7 stazowTyeh) 
warunków7 placowych.

Egzekutyw* pozytywnie 
** opiniował a przedstawio­
ne na wczorajszym posie­
dzeniu prze* przedstawi­
cieli Wydziału Organizacji 
nego KW materiały na naj 
bliższe plenum KW PZPR, 
którego tematem będą za­
dania podstawowych o- 
gntw partii, problemy sku 
teezności ich działania.

W kolejnym punkcie do- 
■rządku dziennego Egzeku­
tywa oceniła stan realiza­
cji uchwały Biura Politycz 
neg* KC PZPR w sprawie 
zadań samorządów miesz­
kańców miast i gmin oraz 
ogniw Frontu Jedności Na 
rodu w wcj. gdańskim. W 
tej części obrad uczestni­
czył przewodniczący WK 
FJN w Gdańsku prof, dr 
Edmund Cieślak.

Stwierdzono, że w ostat­
nich latach ogniwa samo­
rządu mieszkańców, szcze­
gólnie w miastach woj. 
gdańskiego, uległy dalsze­
mu umocnieniu. Wśród pod 
stawkowych zadań, jakie po 
winien realizować samo­
rząd mieszkańców, wymię 
niono m in. dalsze umac­
nianie więzi społecznej o- 
bywateii, pomoc i inspira­
cje dla terenowych orga­
nów władzy i administra­
cji państwowej w rozwią­
zywaniu żywotnych Drobię 
mów7 miast, wsi i esieałi, 
aktywne włączanie się w 
nurt kontroli społecznej — 
w7 ramach współpracy z 
powołanymi przed kilku 
miesiącami komitetami 
kontroli. (wł)

Czy na II f roncie padną rozstrzygnięcia?

Lechia gra ze Stilonem
a Bałtyk w Poznaniu z Wartą
O ile n 1 lidze piłkarskiej 

sprawa tytułu mistrzowskiego 
została już przesądzona, a o 
statnia kolejka spotkań mi­
strzowskich w niedziele 10 
bm zadecyduje tylko kto o- 
bok Gwardii spadnie z ekstra 
klasy (najba-dziej zagrożona 
jest Pogoń), o tyle w H lid/e, 
maiącej przed sobą jeszcze 
dwie kolejki spotkań, w gru­
pie I nic nie wiadomo, poza 
tym. że na pewno spada Gop- 
lania. Wracając jednalc do I 
ligi, warto zwrócić uwagą, że 
wprawdzie w niedziele wszyst 
kie mecze odbędą sig o jed­
nakowej porze, zrob.ono jed­
nak wyjątek dla meczu Wi­
sła — Arka, który rozpocznie 
się dopiero o godz.... 20 00. a 
więc zakończy się przed go­
dziną 22. Stąd będziemy mi'di 
przypuszczalnie spore kłopoty 
z uzyskaniem pełnego, obszer­
niejszego sprawozdania.*

Sytuacja w I grupie II ligi 
nie jest jasna nit tylko w 
■zołówce, ale i .w gru+iie spad 
ko wej, a właśnie w obecne.!, 
przedostatniej kolejce dojdzie 
do spotkoii między zespołami 
z czołówki i potencjalnymi 
spadkowiczami.

Łechta podejmuje na włas­
nym stadionie gorzowski Sti­
lon Strata punktów przez 
gdańszczan eliminuje ich juz 
nawet z teoretycznych rozwa­
żań nad szansami awansu 
(praktyczne są one i tak sto­
sunkowo minimalne). Rdve ki 
Bałtyk wyjeźdź: do Poznania, 
gdzie spotka się z jednym z 
kandydatów do spadku — 
Wartą i o punkty nie będzie 
łatwo. Nawet Zawisza grają­
cy u siebie, może nie mieć 
za łatwego zadania z Zagłę­
biem l.ubin. Na Wybrzeżu bę­
dziemy świadkami jeszcze ied 
nego meczu tei grupy, w któ­
rym Stoczniowiec spotka się 
* Olimpią Poznań. Początek

„Bieg Kaprów 
juz w niedzielę
Już w najbliższą niedzielę 

oooędą się ru wodach Zatoki 
Gdańskiej wielkie, masowe, 
popularne regaty żeglarskie 
pod nazwą , Bieg Kaprów”. 
CUgauiizator regat. CiOZZ. 
otrzymał 1ui sporo zgłoszeń 
z całego kraju. PrzyDomina- 
my, że regaty odbędą się we 
wszystkich klasach jachtów ha 
lastowych. mieczowych i w 
klasach przygotowawczych, a 
start nastąpi w niedzielę przed 
południem. (rs)

UNESCO głównym realizatorem
O Dokończenie ze *tr. 1
1979—8(1 i opracowanie pod 
tym kątem projektu pro­
gramu działalności UNESCO 
na lata 1981—83.

Pizy jęcie przez XXXfH 
sesję Zgromadzenia Ogól­
nego NZ polskiej deklara- 
< ji jak i rewolucja Rady 
Wykonawczej UNESCO w 
ej sprawie, zakiadaja mo­

bilizację świadomości opi­
nii publicznej przeciwko 
wojnie, zbrojeniom, rasiz­
mowi, apartheidowi i ko­
lonializmowi. UNESCO ze 
stvej szrony zda i© sobie 
sprawę, eo potwńerciiły jej 
konferencje generalne, łż 
bez zapewnienia pokoju i 
zmnieięzenta napięć, będzie 
niemożliwe rozwiązanie nr o

błamów, Dizea którjmi stoi 
ludzkość. Oto dlaczego wy 
thowame społeczeństw dla 
pokoju i w pokoju, znaiaz 
ło pełne zrozumienie tej 
organizacji.

Przyjęe.e wyżej wspom­
nianych dokumentów7, to 
niewątpliwie fakt o ogrom 
nym znaczeniu, ale głów­
ne zadanie polega obecnie 
na ich realizacji. (PAPi

wszystkich spotkań tej kolej­
ki wyznaczono w niedzielą 
na tę samą godzinę — 17.

Wszyscy nabi trzej II-ligow­
cy pilnie nrzygotowują się de 
czekających ich niedzielnych 
spotkań. Dotyczy to zwłaszcti 
Bałtyku ł I.ećhii, choć co do 
tej ostatniej można mieć pew 
ne wątpliwości po tym, lek 
w środę na centralnej try­
bunie stadionu Arki w piee. 
wszej połowie meczu Migo­
wego ze Śląskiem oglądaliśmy 
jednego * czołowych piłkarzy 
drużyny * ul. Traugutta v« 
Wrzeszczu, v stanie, „hardzo 
rozweselonym7’. Miejmy na­
dzieję. że nie wszyscy piłka­
rze Lechii w tani sposób 
przygotowują się do niedziel­
nego'meczu ze Stilonem.

OTł

Od piątku do niedzieli 

mistrzostwa okręgowe

pływaków
Od piątku do niedzieli »a 

1'rnim basenie W8S Flota m 
Oksywiu rozgrywane będą mi­
strzostwa okręgu gdańskiego 
V. pływaniu seniorów, junio­
rów i młodzików'. W mi­
strzostwach weźmie udział oą- 
ła czołówka wybrzeżowege 
pływania z wy latkiem jedy­
nej naszej zawodniczki * g^uj. 
py olimpijskiej Joanny Bar­
tosiewicz. która w tym czasj# 
ma obowiązkowy start w przed 
olimpijskim sprawdzianie »• 
Wrocławiu.

Początek zawodów w ydr.tefc 
o godz. 17. w7 sobotę o dodt- 
lś i w niedzielę o godz. U.

(Tt$

-----•------

Wybrzeże i Górnik 
w finale PP

Wczoraj w CetnieAdo zakoń­
czyły się półfinałów* rorgnnr 
ki w koszykówce o Puchar 
Polski.

Awans do finału wywalczyły 
zespoły Górnika Wałbrzych 1 
GKS Wybrzeże.

W ostatnim dniu turnieju 
GKS pokonał Siąsk M :T1 
f3«:41), a Górnik zwyciężył ze­
spół Lecha Poznań 98;9.1.

(hartj

Zebranie KK Arki
Dziś (niątek) « godz. l*.*a 

w sali Domu Marynarza prze 
ul. Czołgistów w Gd ni od­
będzie sie zebranie Klubu KI. 
hira MŻKS Arka. W progra­
mie spotkanie z trenerami i I 
zespołem piłkarzy Arki z oka­
zji zakończenia rozgrywek se
7AD11 1Q7U *70

Z głęboicm żalem zawiadamiamy, ż* w dniu S 
czenvca 197? ; zmarła nasza ukochana matka, bab­
cia i prababcia *

i. t P.

Melitta Sułocka
.Msza św. żałobna cd.pt a wioną zostanie w d«lu 

9 . 06. 1979 r. o godz 7.S0 w kośmeie pizyementai- 
nym przy ul. Malczewskiego w7 Sopocie

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz 
13 na cmentarzu Katolickim.

KOIPINA

————m—■

W dniu * 06 1979 r zmarła w wieku *1 Ut. naj­
ukochańsza żona, mama, siostra, babcia, teścio­
wa

WALENTYNA PACZYŃSKA
* d Wybrano wska

Nbbożeftetwe tałobne odm* waene rosiame w 
dniu 9. OS. 1979 r. o godz. 9 w kościele we Wrzesz­
czu, ul Słowackiego

Pogrzeb tego samego dni* n godz. in.M) na cmen­
tarzu Si ebrzysko.

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smut­
ku

KOJńF.1 V A 
O-B40S

w dniu » oę 19V9 r w wieku la+ 84, zmarła na­
sza ukochana żona. matka, bab«*, +eici0Ma

* t ń.

ANIFLA R62AK
Pogrzeb odbędzie się dnia 8. 9* lSTO r o gon* 

13.30 na cmentarzu Centralnym przy ui S-ebrn’k..
o czym zawiadamia pogrążona w’głębokim smut­

ku
RODZIKA

G-5«S

Z głębokim ta Lerr -avdad*mł*mr ź* w dniu 7. 
ó 79 r. raar' w wieku 73 lat najukochańszy mąż 
ojciec, dziadek

*. t P-
JÓZEF KOWALEWSKI

nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w dniu 
9. 04. 79 r. o godz. 10 w kościele Serca Fana Jezu­
sa w Goyni.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
11 na cmentarzu Witormńskim

ROD/,1 S A
S-19M7

Z głębokim żalem zawiaaamiamy. żę w dniu s. 
W. 79 r »marł po długich i ciężkich mememach

HENRYK RĄCZKO
lat 41

zwłok’ «staną wystawione w dniu * 04 7'9 r o
godz 10 w kaplicy przy kościele on, Franciszka­
nów na Wzgórzu Nowotki msza św żałobna od­
prawiona będzie o godz, 11.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Gdynla-Wito- 
mlno nastąpi o godz 15 

Pogrążona w smutku
żona s synem i TOdmna 

S-isśk*

.“ głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 4. w 
1979 r zmarł

lek. med. WŁODZIMIERZ CHODYN
W '.marłym tracimy doświadczonego łpecjatistą, 

zasłużonego lekarza, dobrego Kolegę
Polski* Towarzystwo 
Oddaiał Morski.

D wr ma tologtc on*

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ
Pod* je się dc wiadomości te w dniu 1? czerw­

ca 1979 r o godz. 11.09 w Audyto-ium Chemii 
igmarb Chemi1 A) Wydwiału Chemicznego Jbou- 
technłki Gdańskiej, ud. Majakowskiego 11/13

©dbądtte s«ą

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ
«4?r ’nż Julius«« J. P*«tn**ak*

pt „Grupa i butylowa jako osłona funkcji Doło­
wej cysterny”.

Promotor prof dr bab. i«ż. Andrsej Chimbs*
* Politechniki Gnańskiej,

Praca doktomka inaidine się do wglądu w Czy­
telni Biblioteki Głównej Politechniki Gdmskiel 
(gmach Główny).

X-4HN#

mmmm
DZIAŁKĘ budowlaną, z z* 
Zwoleniem nod budowę 
ma 7eriałem i »arakiem dre 
wdanym mieszkalnym 
'przedam Fama, Bieruta 
ż7 A, oglądać: 9. le n óf 

G-4538

»liMVWH
SPRZEDAM tłumik „Tri 
banta”. Stogi kkłhy sn m

NAPRAWA. regenerac a 
chłodnic »«mochodovcyrh 
Gdańsk, Malczewskiego 139 

G-42G0

OBRONY PRAC DOKTORSKICH:
W dniu 1« -zerwę* 1979 roku w *ali wyactadoweń 

m Pr ®f Di Rydygiera Akademii Meävc*nej 
w Gosńeku, ul, Dębinki T — odbęoą Mą

pubitem« obrony
PRAC DOKTORSKICH

BW
• to*» It

**#■* Jronr R'eMekiorakiei-diadi* 
ora a pt.: „Znaczenia alf* 3 — antwttynsypy w 
Miro wiry u pacjentów ■ odm* aamorodni”. 
Promo‘or doe. tir Kaeimjer* ST/eieżyńekrl.

• go el* M
lek me.d. Lsehi Ani.*jmowir*a 
»raca pt ,.P-óh* r„nałc*ńenia kryteriów venr 
materiału na titi i przesącze pi rasta wkew*7*. 
Promotor: dr hab. Wierzysłsw Trenkon 

Ww' Pi ace znajdują sie do wglądu w7 Bibhotee# 
Głównej AMG, ul. Debinki 1.

k wm

ROŻNE
CTKŁWeWANJ* parki* 
tów Telefon »1-U-94.

*744

CYKLmO-WAWR. lełrloro- 
wani*. Telefon *1-8}-74.

G-tfrlł

mSTALenAkfl radiood­
biorników w itiTtofthodach, 
»"pot, Czerwonej Armii S5. 
goda #—18. 0-3578

MTCFI A,Nlf Eyg czyszcze­
nie dywanów i wykładzin 
w domu klienta. Telefon 
SS-M-tf Cł-S7S9

KOMUNIKAT
Nakład Energetyczny Gnans* Informuj*. *• w mu. 
ku a budową linii HO kW przer zakłau Budowy SiSci 
Kleictrycrnych zachodzi konieczność wvtaczer la giow- 
ne.gc ujęcia wody Centralnego Wodociągu Zuławł- 
kii go w dniu 10. 03 79 r. od godz 4 00 do 14.00 w
cK3k Kiola« 1 IsrsBy Zuł»w eaeUane »C/WZ będą pozbawione oosiawy w>ody 2.* utrudni, ni» 
a tym związane przepraiezamy. K-4ev9

ERtEPROWAblKl. 
fon *1 -80-04

Tele-
G-5214

LAKIBStOkAWlt parki*, 
tow Telefon 41-iS-U.

G -8170

POGOTOWI* telewizyjne 
Telefon SI-»9-94. G S90S

Cella Dolec« Pankom oo odżywienia I pielęęsnacji cery

NOWOŚĆ

z*

K8EM KAkOTFNOWY
“ odiywe*y ne noc dla

cer suchych i noi-małnych 
KREM
— zawiera alej karoienowy be 

$aty w łatwe przyswajalne 
składniki biologiem*.

Do nobycta: w drogerkidh t 
skleooch kosmefyezoych

K-4A5Q

f TO JEryNA RATA na MAŁEGO FIATA - ALE TYLKO W „JANTARtE".
u/vaJ^i°RAf ? TOf łY-^CY WYGRALI — W MAJU - MIESZKAŃCY
WYBRZEŻA - I TY MOŻESZ WYGRAĆ - ZAPRASZAMY.

10 CZERWCA - WIELKA - LETNIA - GRA „JANTAR"
TRZECIE BEZPŁATNE LOSOWANIE DLA WSZYSTKICH BANDEROL PO 6 i 30 ZŁ

MOŻESZ WYGRAĆ PONAD MILION ZŁOTYCH
DODATKOWE - C7WARTE - LOSOWANIE - 100 - SPECJALNYCH NAGRÓD POCIESZENIA, dla kür a- 

1 30 w. n<* ktw.uh me -twierdzono wygranej. ATRAKCYJNY ZESTAW' DODATKOWYCH NAGRÓD 
RZECZOWYCH Z F CZERW FINANSOWYCH JANTARA" ■ 5 FIATÓW l2dP ■ DUŻY WYBÓR ZAGRA 
NICZNYCH WCZASÓW WYCIECZEK KLASY „CR^IS” DO RÓŻNYCH KRAJÓW ŚWIATA « KOMFOR. 
TCv/F POMKI - RODZINNE - WYPOCZYNKOWE ■ ZESTAW SPRZĘTU ROLNICZEGO ■ ŁODZIE ■ M 
JAKJ ■ NAMIOTY ■ MOTOCYKLI « ROWERv * MOTOROWERY ■ PRALKI ■ LODÓWKI ■ ODKURZA* 

VNY I DO PISANIA ■ TELEWIZORY ■ RADIA ■ MAGNETOFONY
GODZIN?'1600 CZWARTE “ EOSOWAMIE - 100 - SPECJALNYCH NAGRÓD POCIESZENIA - ŚRODA,

’U DETNi.« - TRAFNIE SKREŚL 5 LICZB I ZŁÓŻ ZARAZ W PUNKCIE ODB'ORU JANWA"(KIOSKI RUCHU"'^

A * Wysokie nagrody dodatkowe na 
c -, 5-, 4- i 3 -cyfrowo końeówki 
bandero!

■ Sto fpetjalnyoh nagród porreaa«- 
nia — szansa dla iLażdego kupo­
nu — pamiętaj o tym

B I nazvisKo)

(adres)
c 10 CZERWCA lPTfi ROKU

Trzetje bezpłatnę losov a nie. 
Wysokie wygrane * 5, 4 i 3 traf!#» 
mami.
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SKREŚLAMY TYLKO t LICZB I - WVfElNIJ I ODDAJ W NAJBLIŻSZEJ KOLEKTURZE I
1 Przekreślić atram*rt»nr lub 

gopigenr* pięć liczb na odoinku A,
B i C krzyżykiem 0<.)

I Złożyć k a por w PO

Miei«« na banderolą 
benderoli kupon nieważny

7FN KUPON NA PEWNO PUm«®« o %ZCZĘiOf - WYIDZ MU NAPRZECIW - ZAGRAJ

Kupon bierze udział w g-ze naibliż 
szej niedzieli pod warunkiem złoże 
nia go w terminie ustalonym dii 

danej kolektury.
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I EiZKAIM IE-„artiikurpiepiuszei poteeby
N A tysiąc obywateli riętych. Wskaźnik ten jest wało u nas 2 razy mniej tych pojawił się jeszcze je 3 miliony mieszkań; w sa -

naszego kraju przy- najbardziej wymownym re mieszkań, czyli znajdowa- oen problem na ślubnym mych latach sipdemdziesią
padnie w tym roku zultatern działań, podejmą- liśmy się pod t\m wzglę- kobiercu stanął „demogra- t\ch zbudowaliśmy następ

aiemai 10 nowo oddaw a- wanych dla rozwiązania 
nych mieszkań; osiągniemy kwestii r^ieszkaniowej

dem w ogonie Europy.
340 tysięcy nowych mie-

zatem poziom budownictwu 
mieszkaniowego typowy 
dla państw wyseko rozwi-

ficzny wy#*, nailiczniejsze ne 2 miliony Już te liczb} 
w okresie powojennym ro wiele mówią o wysiłku,

Przypomnijmy: na pooząt- ezkań, do których w tym czniki młodzieży. Co roku jakkolwiek ogromna skala 
ku lat sześćdziesiątych na roku mają wprowadzić się zawierane jest około 330 potrzeb sprawiła, że w ko-
tysiąc obywateli przyby-

fpÄ. i... * y

Żagle na woazse. CAF - Undro

lokatorzy, stanowi więc małżeństw, a nowa rodzina Jejce po klucze nadal eze 
sukces nie kwestionowany, oznacza zwykle zapotrzebo ka ponad milion rodzin. 
Wiadomo jednak, że potrze Wanię na nowe mieszka- 

większe i daleko nia. Tymczasem liczba rozby są Dlatego mieszkania — 
„artykuł” pierwszej potrzenam jeszcze do zlikwidj- dolanych kluczy (łącznie i miara^0^cz^ego do

wama mieszkaniowego „gło z budownictwem mdvwidu , j. . __ ■iu”. Zwykła koleją rzeczy alnym) dopiero w-tym ro- ^f^-zegdlnvm pa'?ona
potrzeby wysuwają się na ku zrównoważyć ilość za­
pian pierwszy, przysłania- wieranych związków.

Do wzrostu potrzeb mie-

się
pool szczególnym patrona­
tem kierownictwa partii i 
rządu. Już w ubiegłym pię 

, . , c oleciu nadano im wyso-
1 . * ■, .J ką rangę w społeczno-go-

jąc dotychczasowy doro­
bek. Warto jednak obej 
rżeć się wstecz, tym bar się także wymogi produk- "polecę‘naśtć
dziej, ze 3o rocznica odro- cji, tj konieczność pełne- państwa. Potu ieruza to 
dzenia panstWc sprzyja oo go wykorzystania nowcczes * v_ rLku 1972

gram zbudowania do 1930rachunkom, jest okazją do nych zakładów przemysło- 
przypomnienia, z jak trud- wy cn, których w ostatnich
nej sytuacji wystartowaliś latach przybyło nam szcze 
my ile wysiłku kosztowa- gólme dużo. Jest przecież 
ło nas osiągnięcie dzisiej- fakiem, że brak mieszkań 
szych rozmiarów budów 
nic U*, a.

POD
I AW INĄ POTRZEB

Nasz kraj stracił pod­
czas drugiej wojny świato 
wej aż 40 proc. ogółu nre

roku 7,3 miliona mieszkań, 
czyli niemal podwojenia 
istniejących wówczas zaso 
ców. Obecna pięciolatka 
nadała -sprawie mieszkań 
jeszcze większe znaczenie, 
cel perspektywicznego pro

.t■ ... , graniu — zapewnienie sa-Nie można iez pominąć , . , . , , . , ., j. . • . j . modzielnego lokum każdejwzgleduw subiektvwnvcb "T? - . ; J• • ?odzm:e — przesunięto naiakimi są rosnące wmaga , y , , ,U .j , je , -. °, połowę lat osiemdziesią-r la co do standardu i wiol 7 A, , ■ !tych. Budowmctwo miesz­
kaniowe zaliczone został"’.

utrudnia skompletowanie 
załóg, Vv prowadzenie dru­
giej i trzeciej zmiany, zwię 
kszenie wydajności piacy.

kości mieszkania. Przy dzi
szkan. W okresie ppwofen- Uejszym poziomie cywiliza pr0aukcja żvwnot
nym zybkie tempo uprze- cji i kulturalnym społeczen p0z0sUłycłl artykułów
mysłowienia spowodowało stwie uważamy, ze każdy 7
z kolei masowy przepływ powinien mieć dla siebie 
ludności ze wsi do miast, pokój. Taki cel stawiamy

obie w perspektywicznymtzemu towarzyszyło odpo­
wiednio duże zapotrzebo- pi og ramie mieszkaniowym 
wanie na mieszkania. W' do 1990 roku.
ęiągu minionych 35 lat licz 
ba ludności miast zwięk­
szyła się ponad 2,5-krof- 
rie narzucając szybKie 
tempo urpanizacji.

AWANS
„MIESZKANIOWEJ

KWESTII”
Od zakończenia wojny

W latach siedemdziesią- do roku 1970 przybyły nam

Spółdzisicza roozina w Wielgłowach
\ AJ PIERW

się żona
zgłosiła wyki©*!kowala ta pierwsza się 700 sztuk trzody, a na ale z każdym lokiem ccy-

Gracjana myśl
In z.. Fryderyk Gaj po­

znał od podszewki tczew­
skie spółdzielnie jeszcze w 
cza^e pełnienia funkcji za 
stępcy naczelnika miasta i 
powiatu w Tczewie. I kie 
dy w związku z reformą 
powiaty uległy likwidacji, 
zamiast skorzystać z pi i- 
pozyeji stanoyviska w jed­
nej z wojewódzkich organi 
zacji. /„decydował się po­
djąć pracę na wsi, w pro­
dukcji rolnej

Decyzja była śmiała. Mi 
mo wielu zmian spułeezno- 
gospodarczych rolnictwo na 
leży u nas wciąż do mniej 
atrakcyjnych zawodów I 
podczas, gdy przechodzenie 
ludzi ze wsi do miasta 
uważa się za awans, to mi 
gracja w odwrotnym k.e-

Li<zmanskiego —
Józefa, która dziś pracuje 
w stołówce.

— Do Kajków jest od 
nas ty’ko 6 km. Wiedzie­
liśmy, że tam w spółdziel­
ni ludziom baidzo dobrze 
się powodzi. My mamy du 
żą rodzinę, sześcioro dzie­
ci Po rozmowie z preze­
sem pomyślałam: spróbuję, 
może i nam się powiedzie 

*— mówi po prostu.
To było w czerwcu 1975 

roku. Mąż odczekał jeszcze 
około dwóch miesięcy. Tro 
chę z ostrożności, a trochę 
z niepewności, czy rzeczy­
wiście coś z tego wyjdzie.
Bo co innego zgłosić się z 
gołymi rękami, a io inne­
go z wkładem ojcowizny, 
co rozumie się samo 
przez się. gdy do społdzieł 
ni wstępuje główny gospo 
darz. Ale i on nie namy­
ślał się zbyt długo i został 
członkiem Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej w 
Wielgłowach już w sierp­
niu. Ubiegł go trochę jego 
syn Roman, który wcze­
śniej podążył w ślady mat 
ki. Później członkiem 
RSP została- również jego 
żona Ewa.

Następna była bodajże 
Maryla, córka Gracjana i 
Józefy Liczmańskich. Już 
pracując w spółdzielni, wy 
szła za mąż za Zygmunta 
Ćwiklińskiego. który po 
skończeniu służby wojsko­
wej został w RSP trakto­
rzystą W dwa lata póź­
niej wstąpił brat Maryli 
Henryk, który w tym roku 
ożenił się z Elżbielą Noch 
z Pelplina. On pracuje ra 
zem z ojcem, siostrą i bra 
tową przy trzodzie chlew­
nej. a ona w brygadzie po 
Iowej. Jest w spółdzielni 
także drugi Henryk Licz- 
mański, brat Gracjana, z 
zawodu hydraulik. Łącznie 
ze współmałżonkami należy 
więc do spółdzielni z tej 
rodziny 9 osób W rezerwie 
pozostaje na razie tylko 
najmłodsza Hania. która 
kończ.y dopiero szkolę pod 
stawową.

RSP w Wielgłowach 
powstała 4 lata temu w 
okresie gdy akurat nastą 
piła reforma admmistracyj 
na Otrzymała miano 30-le 
cia PRL. Prezesem został 
inż. Frvderyk Gaj Począ- żyw czego, mgr inż. Jozef 
tek tej spółdzielni był wiął Rcdzi pilnował produkcji 
ce nietypowy. rolnej, której pńźńiej zo-

Otoz w Wielgłowach mieś stał kierownikiem. .Mieczy 
ciła się baza postojowa sław Niemczyk podjął SiQ 
żvwca skupowanego przez funkcji magazyniera. Z by 
Zakłady Mięsne w Gdań- łego Wydziału Rolnictwa

sylwestra sprzedali 40 ton kasuje wyraźny wzrost, 
żywca. Zawiodły natomiast ostat-

— Warchlaki do tuczu nio buraki cukrowe, 
od początku kupowaliśmy
od okolicznych rolników 
na zasadach kooperacji — 
wspomina prezes.

KROTCE nowo pow­
stała grupa remonto­
wo-budowlana RSP 

złozona z 14 o^ób pizysta- 
piła do przerobienia na 
chlewnię stodoły, gdzie zna 
lazło pomieszczenie 600

W
ŁOWNYM kierun- 

B« kiem produkcji zwie 
rzęcej jest nadal 

chów trzody chlewnej li­
czącej łącznie już 2300 
sztuk warchlaków, beko­
nów’ i tuczników. Część 
mieści się w 5 budynkach 
przejętych od rolników w 
Czarlinie’ "Ćniśzewie i 
Brzuścat: h. Po wybadowa-

Teresc* Chudek

runku łączy się w opmii 
społecznej jeszcze dość czę 
,to omulże z degradacją, 
bądź jest czymś niezbyt 
zrozumiałym. A najczęściej 
pomawia się takich łudzi 
o kierowanie się wyłącz­
nie chęcią bogacenia się 
Tak jakby nie było znacz­
nie łatwiejszych i mniej ry 
zykownych dróg do tego ce 
lu i jakby w innych za­
wodach pracowano zupeł­
nie nie pytając o zapłatę. 
Nic- więc dziwnego, że nie

sztuk świń.- Następne- . 400 mu przez' -'brygaaę usługo- 
stanowisk wygospodarowa- wą nowej chlewni dla 300 
no przez rozbudowanie jed macior rozpocznie się chów 
nej z chlewni. trzody w cyklu zamknię-

Mloda spółdzielnia rosła tym. Wraz z przejęciem 
w tempie wręcz imponują- gospodarstwa rolnego od 
cym. Z wkładem ziemi SKR rozpoczęto w RSP 
przystąpiło 14 rolników’, chów ponad 8o0 owiec w 
Oprócz tego kilku p.zeka- owczarni w Brzuscach-Pła- 
zało spółdzielni gospodar- czewie.

W ub. roku sprzedano 
1 już po 621 kg żywca z każ

aego ha użytków7 rolnych. 
Produkcja towarowa RSP 
jest znacznie wyzsza od 
średniej w gminie. Pod 
tyrn względem rywalizo­
wać mogą ze społdziel-

stwa za rentę. I wreszcie 
grupa rolników głównie z 
Gmszewa sprzedała RSP ca mi tylko niektórzy rolni
swoje grunty. Kolejny po­
tężny „zastrzyk” ziemi 
otrzymali spółdzielcy w ub. 
roku, przejmując 148 ha dzielców. 
od SKR w Subkowach. W dniówki 
rezultacie obszar wspólnej 
ziemi wzrósł do 5<ł3 ha. a

cy indywidualni, głównie 
specjaliści. Produkcja ma 
wpływ’ na zarobki spó-i- 

Przy wartości 
obrachunkowej 

wynoszącej 160 zł sięgnęły 
one w ub. roku średnio

liczba członków rozmnoży- 64 629 zł na 1 członka o-raz
ła się aż do 165 osoo. 75 118 zl na rodzinę. Jau

każdy potrą i zdobyć się nie brak przybyszów7 z dal 
na taki powrot na wies i 
dostrzec w tym głębszy

Należą do RSP rolnicy i na tak^ młode zespołowe 
synowie rolników7 z tej i gospodarstwo są to już do- 
z sąsiednich wsi, a także chody godziwe.

Pośrod pla< u w części

sens.
— Byliśmy tu najpierw7 

z Janem Rosikiem z owcze 
snego PK ZSL. Rozmawia 
liśmy z Liczmańskimi, a 
t?ikże z trzema pracowmika 
mi bazy ZM. Tym ludziom 
myśl się podobała, Wyrazi 
li chęć zawiązania spółdziel 
ni...

A] 1ETYPOW \ geneza 
jąjjj wielgłowskiej RSP 

polegała na tym. że 
za przykładem inż. Gaja 
wyleniło się jeszxze Miku 
kandydatów7 do zespołowej 
gospodarki sposród admmi 
stracji b. powiatu. Podczas, 
gdy inż. Gaj zajął się spn 
wami organizacyjnymi, za­
łatwiając 'm. in. przekaza­
nie RSP bazy przez Mini­
sterstwo Przemysłu Spo-

szych oKolic. Poc zątKOwro starannie już uporządkowa 
trafiło też paru takich, co nego. a w części jeszcze w
to szukają zbyt łatwego trakcie zagospodarowywa- 
żyeia. W rezultacie trzeba nia stoi piętrowy budynem
było tego i owego nawet 
skreślić z listy członków7 
:a nadużycie alkoholu i

Wzniesiony został z ele­
mentów7 produkcji warsza­
wskiego „Stolbudu” przez

lenistwo. Ale teraz, choć własną grupę budowlaną.
— jak to bywa w7 więk- Tu oprócz biura mieści się 
szym zbiorowisku ludzkim świetlica służąca również
— nie sposób czasem unik gminie, klub młodzieżowy 
nać jakiegoś spięcia, sto- szatnie i urny walnie, a także 
sanki międzyludzkie wolne stołówka. W spółdzielczym
są od większych antagoniz­
mów i układają się przy­
kładnie.

dornu socialnym odb>ło się 
już nawet wesele — właś­
nie w tym roku, na Wiel-

Przejmowane przez spoi- kanoe, gdy żenił się Hen- 
dzielnie gleby zwłaszcza te ryk Liczmański. W sumie
w okohcach Gniszewa na­
leżą do słabszych. Nie uła­
twia ich uprawy rozpro­
szenie d/iałek w7 ok. 30 
miejscach Największa z 
nich zajmuje 26 ha. Przy 
takim rozdrobnieniu trud-

wesel było już znacznie 
w lęcej.

— U nas szczególnie 
dziewczyny szjbko się u 
mąż wydają — zapewnia 
prezes. — W brygadzie po 
Iowej mieliśmy na począt-

no nawet dopilnować każ- ku same panienki, a dziś 
dego kawałka pola. Mimo już prawie wszystkie są
to zboża, które zajmowały 
w ub. roku 45 proc. zasie­
wów7 przyniosły 36 q z ha.

mężatkami. To także dzięki 
tym nowym rodzinom szvb 
ko nam rośnie i nasza

sku Ponieważ nie wTyko- 
rzysty\' ano jej w pełni, juz 
wcześniej ten i ów napomy 
kał, że można by w opar­
ciu o tę bazę utworzyć go­
spodarstwo zespołowe.
Zwłaszcza, że wr gminie

UP zgłosiła się też księgo 
w a Małgorzata Skierka 
oraz Mieczysław Wiaderek 
— technik budowdany 

Mieszkańcy Wielgłów 
przyjęli to zainteresowanie 
ziemią ludzi z zewmątrz bez .

Wydajność ziemniaków nie wspólna rodzina społdzieł 
była jeszcze zadowalająca, cza...

pozostały 
iw nkow’ych, dd d/ńedz'.n 
najbardziej uprzyw i lejową 
M\ch przy podziale inwes­
tycyjnych srodkow7. Polity­
ka ta jest konsekwentnie 
realizowana. Także w tym 
roku, przy ogólnym spadku 
nakładów na inwestycje w 
gospodarce. wydatki m 
budowę mieszkań oraz 
przy gotowwwanie terenów 
pod nowe osiedla znaczni* 

1 wzrastają.

BEZWZGLĘDNE 
PI ER WSZ EŃ ST W O

Od 2 lat mieszkania ma­
ją także pierwszeństwo w 
nudów lanym wykonawst­
wie. Formalnie miały zre­
sztą priorytet od początku 
lat siedemdziesiątych, w 
praktyce jednak resort bu 
downictwa bardziej trosz­
czył się o duże inwestycje 
przemysłowe, które też 
miały pierwszeństwo, a by 
ły mniej pracochłonne i u- 
ciążliwe Od ubiegłego ro­
ku mieszkania rzeczywiś­
cie znalazły się na pierw- 
szvm planie. Budowmictwn 
dokonało przegrupowana 
sił. przerzuciło w7iele załóg 
z inwestycji przemysło- 
.vych na ptace, na których 
powstają osiedla. W tyrn 
roku przedsiębiorstwom bu 
downictwa przemysłowego 
zlecono nie tylko przeka­
zanie części ich , mocy” wy 
konawcom osiedli, ale rew 
nie* samodzielne wybudi- 
•vanie 15 tyfięcy mieszkań

Pierwszeństwo dla mie­
szkań nie może jednak o- 
graniczać się do samego 
wykonawstw a. Załogi w’zno 
szące domy narzekają czę­
sto na brak materiałów, in­
stalacji i urządzeń, na nie 
dobory części zamiennych 
do maszyn budowlanych. 
Zagwarantowanie dostateiz 
nych, sprawnych dostaw 
na place budow’y należy 
dziś do podstawow yeti wa- 
yunków realizacji planów 
mieszkaniowych. Dlatego 
cenną nowością jest wpro­
wadzenie w tym roku za­
sady, że pulę materiałów 
dla budownictwa mieszka­
niowego wydziela central­
nie Komisja Planowania 
przy Radzie Ministrów.

Pierwszeństwo przy po­
dziale inwestycyjnych śród 
ków, przy rozdysponowy­
waniu budowlanych „mo­
cy” i materiałów7 stwarza 
warunki dla urzeczywist­
nienia planów7 mieszkanio­
wych — żarów no w obec­
nym. trudnym roku, jak i 
w dalszych. Inwestycje po 
dejmowrane na rzecz mie­
szkań, a także zmiany 
wprowadzane w samym bu 
downictw ie, przybliżają nas 
do jeanego z poastawc- 
wvch celów7 politvki spo­
łecznej i gospodarczej na­
szego pań«t\va — samodziel 
nego mieszkania dla każ­
dej -rndzinv i oddzielnego 
pokoju dla każdego z jej 
członków*.

U. Szyperska

Subkowy było właśnie oko uprzedzeń. Co więcej na­
wet mocno ich to Dodbudo 
wało, że ludzie z wykształ 
ceniem i na stanowisicach 
uważają pracę na wsi za 
nie mniej atrakc zjną niż 
w7 mieście. Wkła dy ziemi 
zadeklarowali najpierw roi 
nicy: Kazimierz Szulc i Wla

ło 50 ha gruntów PFZ.

>| 1 EG O rodzaju pomy- 
■ sły w7 tej okolicy nie 

byłv niczym wyjąt­
kowym. Przecież 1 łaśnie 
na tvm terenie promieniu 
ją budzącą uznanie i po­
dziw gospodarką oraz święt dysław7 Luoocki, a następ­
nymi warunkami socjalno- nie LiczmańsKi. Później licz 
bytowymi czołowe gdań- Da jch wzrosła Na koniec 
side spółdzielnie w pobli- 1975 toku RSP skupiała 70 
skich Kulicach i Rajko- hektarów7. I widać spółdziel 
tvach. Dobrze zapowiadała Cy nie potrzebowali zbyt 
się m. m. RSP w Rudnie, duż.o czasu na rozruch, sko 
I właśni“ wT rozmowach z ro już wtedy w wybielo- 
tamtejszymi spółdzielcami nych chlewniach chew7ało
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Cantrum Zdrowia Dziecka. Fot. A. Bieluchowic*

Konfrontacja z milionami
zOBACZYMY, co z te­

go wyniknie. Gastro­
nomia — jak napisa­

ła niedawno „Polityka” — 
kroczy w awangardzie ru- 
enu cen, a zwykie codzien­
ne oDserwacje konsumenta 
skłaniaja ao pytania czy 
gastronomia — mająca być 
masową — nie przekształ­
ca się przypadkiem w usłu-

„Społem* instytucja — mocarstwo, zdecydowała 
z własnej i nieprzymuszonej woli. że będzie kar­
mić turystów nawet w lokalach kategorii Sil 
w specjalnie przeznaczonych kącikach oraz po ce­
rtach dla turysty dostępnych. W terenie są już chy­
ba odpowiednie zarządzenia, które obligują gastro­
nomię do uwzględniania we własnym interesie 
również interesu turysty.

pieprz rośnie. Warto za­
tem wspomnieć, że w7 pier­
wszej połowńe lat siedem­
dziesiątych głośno debato­
waliśmy nad tym, co nale­
ży zrobić, aby rejony tury­
styczne (a takie mamy 
trzy: morze, góry, jeziora) 
mogły się iozwijać pod dyk 
tanao turystyki, aby tury­
styka mogła być wa run- 

ienia kiem ich cywilizacyjnego 
ły rozwoju, aby dawTała pracę, 

wypędzają człowieka na zarobki.
szlak tury styczny. Liczyć W? ONCEPCJA ta, społe- 
się natomiast trzeba z dal- cznie i gospodarczo

przybyło do nas 8,5 min go- s:ym wzrostem ilości tury- uzasadniona, a przy
ści ze świata, a 3,5 min Po- stów. Prawdopodobnie nie tym nowoczesna, jest reaii-

tak zaskakująco rekordo- zowana z różnym powodze- 
wym, ale ze wzrostem sta- niem. Znane trudności gos- 
łym. Elementami pobudza- podarki nie ominęły i tury- 

nic’7. jącyrfti ten wzrost są m. in. styki. W każdym razie: dy-

TURYSTYKA staje się rozwój motoryzacji, wolne namika wzrostu liczby tu- 
problemem o zupeł- soboty, zwiększanie się pu- rysiów wymaga ponownego 
nie wyjątkowym wy- li wolnego czasu wskutek spojrzenia na ten problem, 

miarze. Nastąpiło bowiem wprowadzania czterobryga- W przeciec nym razie grozi
_ nam zakorkowanie rejonów 

turystycznych tak. że nor­
malne życie ludności miej­
scowej stanie się nie do

■M ' —.............. ................... ............... -u.u.ni-........ .. 1. i,,....i zniesienia. Turysta musi
być radością, a nie utra­

to, co nastąpić mu^ało, co dowego systemu pracy, pieniem ponad siły. Z tego 
jest logiczną konsekwencją wzrost funduszów socjal- zaś -wynika, ze kąciki w 
rozwoju współczesnej cywi- nych w zakładach i stały lokalach gastronomicznych

gę najbardziej elitarną.^ De- ka razy w roku jest tury- należy wyrażać zdziwieni
cyzj 1 centrali „Społem jest stą. Oprócz tego — co rów- na temat tego, jakie to sił
niesłychanie ważna, ponie- lxje2 należy odnotować jako
uaz turysta • gdzieko. V\iek rekord — tylko w ciągu
się ruszy już chce jeść trzech kwartałów ub. r.
i do tego dobrze, tanio, z 
pełną kulturą i szacunkiem.
Nie może być mowy o żad- laków uzyskało w dowodzie

Jerzy Kochański

nej turystyce bez dobrze osobistym wpis do wielo 
zorganizowanego jedzenia, krotnego przekroczenia gra 
bez gastronomii. nicv.

Dziś turysta dociera już 
wszędzie. Kilka iat. temu 
zapełniał kurortw Zakopa­
ne. Krynicę, Szczawnicę,
Świnoujście, Międzyzdroje,
Łebę. LTstkę i Sopot. Ostat­
nie liczby wprost bulwer­
sują, jeżeli nie szokują.
Poznajmy je dla pełniejsze 
go obrazu. W roku I960 
(dość niedawno przecież!) 
naliczono 23 miliony tury­
stów, w dziesięć lat później
liczba ta podskoczyła do nzacji. U nas, podobnie zre rozwoj w zakładach polity- — rzecz może będzie pięk
64 milionów. Ale wszelkie sztą jak> w innych krajacn ki -społecznej. Nadto bodz- na! Tylko czy nie należy
•ekordy pobije właśnie de- rozwiniętych, turystyka nie- cem o niezwykłej wprost tego nazwać wyłącznie ge- 
jrda ^siedemdziesiątych mai błyskawicznie zmieniła doniosłości jest fakt, ze rów stem dobrej woli? W kun-

swój charakter, stając się nież w świadomości czło- frontacji z tymi milionami!
jedną z pierwszych potrzeb wieka nastąpiły istotne Chociaż — jak pownadają
współczesnego człowheka. przeobrażenia, które pole- optymiści — w morzu kaz-
I chyba już doprawdy nie gają na tym, że nie uważa da kropla się liczy!

sie juz wydatków na tury-

Rok 1977 wyprowadził na 
szlak turystyczny już'pra­
wie 140 milionów turystów. 
A co przyniesie rok 1980? 
Czy przypadkiem nie zosta­
nie zaatakowana granica 
200 milionów?

Sa to oczywiście szacun­
ki, bo turyści zliczyć się 
dokładnie nie dadzą. Wyni­
ka jednak z tego, że obec­
nie każdy Polak — od ose­
ska do staruszka — po kil-

KSIĄŻKI
Z. Łotaaez, A. Monastyrski: 

S/.achovwłire i gwiazdy. Ludo­
wa Spółdzielnia Wydawnicza, 
w7vd. .II, str. 276 cena 27 zł.

Przełom w psychologii. Czy­
telnik, wyd. 1, str. 370, cena 
50 zł

Bolesław Prus: Anielka. Wy 
daw7nictw*o Łódzkie, wyd XXX, 
str Hł5. cena 24 zł.

Eraclio Zc peda Nocny ptak. 
Wydawnictwo Literackie,
wyd. L str. 63, cena 10 zł.

Edward Wożniak: I ty zosia' 
niesz olimpijczykiem. Wydaw­
nictwo , Sport i Turystyka”, 
wyd. I, str. 78 cena 15 zł.

Marian Fiechal: Wiatr od
Wisły*. Państwowy Instytut 
Wydawniczy, wyd. I, str. 53, 
cena 35 zł.

Tadeusz Paweł Tkaczyk: 
Panstv owy Fundusz ziemi. 
Ludowa Spółdzielnia wyaawni 
cza, wyd I. str. 383, cena 55 zł.

Janusz Kukulski: Światowa
pUka nożna — cz. II, Wydaw 
nic rwo „Sport i Turystyka”, 
wyd. I str. 237, cena 35 zł.

Zofia Tome/.onek* Ruch lu­
dowy na Białostocczy/nie 1918- 
1939. Ludowa Spółdzielnia Wy­
dawnicza, wyd. I. str. 217, ce­
na 97 zł.

Witold Rlegański: W konspi 
rac.ii i w walce. MON. wyd. 
I, str. .338. cena 35 zi

Gerti Tetzner. Karen W. 
Państw7owy Instytut Wydawni 
czy wyd. I, str. 275. cena 50 zł.

Fwa Kuryluk: Kontur, Wy­
dawnictwo Literackie, wyd, I, 
str. *4 cena 16 zł.
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Agregat dla 
przetwórstwa 

rybnego,
W Fabryce Urządzeń 

Okrętowych „TECHMET” 
w Pruszczu Gdańskim oprą 
cowane zostało nowe urzą 
dzenie — agregat do zawi 
jania opakowań w folię 
termokurczliwą o symbolu 
LC-051. Różni się ono w 
sposob zasadniczy od do­
tąd produkowanego żarów 
no gabarytami, funkcjonał 
nością, jak i ciężarem (o 
50 proc. mniejszym) Prze­
znaczone jest do formo­
wania w pakiety opako­
wać szklanych lub blasza­
nych np. słoików czy pu­
szek, a będzie zastosowane 
w lądowych zakładacn prze 
twórczych.

Warto dodać, że prototyp 
now7ego agregatu oył wy 
stawiony na Międzynaro­
dowych Targach Lipskich 
w NRD, gdzie spotkał się 
z dużym zainteresowaniem. 
Jego produkcja ma się 
opierać na kooperacji 
Niemiecką Republiką De­
mokratyczną, która w za­
mian za jeden agregat bę 
dzie dostarczać stronie 
polskiej dwa tunele grzew­
cze współpracując e z agre­
gatem. Natomiast „Tech- 
met” w miejsce prodtiko 
wanych dotąd tunefi grzew 
rzycb o symbolu LC-021 
oędzie mógł rozwinąć pro­
dukcję innych, niezbęd­
nych przemysłowi okręto­
wemu, urządzeń przetwór­
stwa rybnego.

M.L.

zachodniej części Fiancji, w departa­
mencie Haute-Vienne. Jej mieszkańcy 

kładli się do snu 9 czerwca 1944 roku z na­
dzieją. że nazajutrz obudzi ich wolność. 
Przypomnijmy: 6 czerwca wojska alianckie 
wylądowały na plażach Normandii, otwiera­
jąc tym samym II front. Hhlerowcy gwał­
townie ściągali z terenu całej Francji swo.e 
odwody.

Generał de Gajlle w»*z’i ał wszystkich pa­
triotów, gdziekolv/iek sią znajdują i kimkol­
wiek są, do powstania ogólnonarodowego. 
„Spoza ciężkich chmur, znad morza naszej 
krwi i łez znowu wschodzi słóńce naszej 
wdełkości”. Ale zanim w*?eszło to słońce, po­
płynąć jeszcze miało wiele knvi. 20 lipca 
hitlerowcy dokonali niespodziewanego ataku 
na „kraj Wolnej Francji”- na płaskowvżu 
V errors: dramatyczna walka w Rica man e i 
La Versanne pochłonęła wiele ofiar.

Przestroga
i oskarżenie

Wcześniej jednak, 1© ezerw7ca 1944 roku, 
oddziały dywizji pancerna] S3 >tDa« Reich” 
pod dowództwem gen. R. Lammerdinga b»- 
stialsko rozprawiły «4« z patriotyczną lud­
nością Oradour *ur Glane. Hitlerowcy za­
mordowali «42 osoby i rpalili doszczętnie 
wie? Nie oszczędzono starców, kobiet i dzie­
ci W kościele zamknięto i spalono żywcem 
242 uczniów. To już nie była wmjnaj lecz

zwykły mord. Ofiarami faszystowskich sie­
paczy stali się jeszcze raz ludzie bezbronni 
i dzieci.

W 35 lat po dramacie w Oradour sur Ola­
ne wieś została odbudowana 1 tętni życiem. 
Sześciu jej mieszicańców, którzy cudem uszli 
z życi°m, zdecydowanie domagało się przy­
kładnego ukarania zbrodniaizi Uważało to 
za swój moralny ooowiązek wobec pomor­
dowanych. Francja bezskutecznie żądała wy­
dania skazanego zaocznie na śmierć gen. 
Lammerdinga. Ominęła go zasłużona kara. a 
pamięć bestialsko pomordowanych ofiar nie 
mąci jego spokojnej starości w kraju nad 
Renem.

Oraaour sur Glane przestrzega i oskarża. 
Ma to szczególne znaczenie dziś. kiedy w 
RFN dvskutuje się nad przedawnieniem 
zbrodni hitlerowskich.

ZDZISŁAW PIS

stykę za zbedne, za grosz 
zmarnowany, wyrzucony.

Co zatem dalej? Oto py­
tanie, które musi obchodzić 
zarówno naszego nowego 
ministra od turystyki, jak 
też każdego już niemal na­
czelnika miasta (gminy), 
wszystkich drogowców, mi­
licjantów, kolejarzy, dystry 
butorów w handlu, kierow­
ników hoteli, dyrektorów 
setek fabryk, leśników. Ale 
pytanie „co dalej”? Nie do­
tyczy przecież samej kon­
cepcji naszej turystyki, a 
dotyczy rączej typowania 
tych problemów, Które są 
szezegó nie społecznie doku 
ezliwe na szlaku turystycz­
nym, które utrudniają sam 
odpoczynek, jak też ogra­
niczają rozwój turvstyki i 
które wpływają negatywnie 
na stosunki społeczne, na 
efekty polityki społecznej, 
a także stwarzają konflikty 
między turystą a całą sferą 
iego obsługi.

CHYBA najostrzej ry­
sującym się obecnie 
problemem’ jest to, 

co znalazło odbicie w mi­
mowolnym powiedzeniu 
„stonka turystyczna”. Przy­
chodzi oto dzień gotowości 
— i Się zaczyna... Tylko w 
niektórych rejonacli tury­
stycznych gospodarze z lud 
nością golowi sa witać tu­
rystę Chlebem i solą. W 
innych najchętniej wzięli­
by kij i popędzili gdzie

O czynach 
35-Jęcia

O dotychczasowych wyni 
kach podjętych zobowią­
zań i czynów społecznych 
na cześć 35-lecia PRL dy 
skutowano na ostatnim do 
siedzeniu Wojewódzkiego 
Zespołu Obywatelskiego 
Czynu XXV-leeia. Informa 
cj; udzielali przedstawicie­
le Gdańskiego Zjednocze.- 
nia Budownictwa oraz Zjed 
noczema Budownictwa Prze 
mysło-wego „Północ”.

Podjęte przez załogi pra 
cowńicze zobowiązania re­
alizowane są zgodnie z przy 
jętymi programami i z du 
żym zaangażowaniem.
Cześć z nich została już 
zrealizowana. Notuje się 
też pewne trudności spowo 
dowane nierytmiczną do­
stawą materiałów i bra­
kiem środków transportu. 
Ogranicza to realizację bie 
żących zobowiązań i po­
dejmowanie dalszych.

W toku dyskusji uznano 
za konieczne zwrócenie 
większej uwagi na analizę 
przyczyn występujących 
trudności, a także stosowa 
nie w szerszym zakresie 
przewidzianych wyróżnień 
dla przodowmików Obywa 
teiskiego Czynu 35-lecia.

«ł

Powstaje statek.» Fot W. Nieiywhskj
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W 30-lecie istnienia

Medal KEN otrzymała 
chylońska szkoła nr 5
Rok szkolny 1948/49 był wały się niezwykle starań politycznych i administra-

pierwszym rokiem działał- nie do obchodów tej rocz- 
ności Szkoły Podstawowej nicy. W meldunku, jaki od 
nr 5 w Gdyni-Chyloni.

cyjnych miasta z sekreta­
rzem KM PZPR Anną Sza­
łach i wiceprezydentem 
Ryszardem Łosińskim ode

czytała i na ręce inspekto- 
Mieściła się ona wówczas ra oświaty i wychowania 
w drewnianych poniemiec- Gerarda Sulewskiego prze- brali zasłużeni nauczyciele 
kich barakach przy ul. Wa kazała przewodnicząca szkoły znalazły się dwie

szkolnego samorządu Iwo- szczególne: Medal Komisji 
na Szczepańska byia mo- Edukacji Narodowej nada-

wrzyniaka. Chociaż pierw' 
sze powojenne lata nie na­
leżały do łatwych, pierw- wa o różnych działaniach ny szkole w roku jej 30- 
szym uczniom i ich na- i o 2675 godzinach przepra lecia przez ministra oświa- 
uczycielom nie brakowało cowanych społecznie przez ty 1 wychowania oraz Mc- 
zapału. Mieszkańcy Chyło- uczniów. dal Janusza Korczaka, sym
ni i najbliższych okolic Historię szkoły przypom bolizujący wdzięczność gro 
także dokładali wszelkich niał dyrektor Leon Drywa, na pedagogicznego i ucz- 
starań, by ich dzieci mogły a przybyły na uroczystość mów dla zakładu opiekuń- 
się kształcić w jak najlep wicekurator oświaty i wy- czego. Jest nim Zarząd Por

chowania Ryszard Seyda tu Gdynia, którego dyrek 
dołączył do gratulacji re

szych warunkach. Przy ich 
udziale, z pomocą władz
miasta, powstała też niepa fleksje absolwenta, 
wem nowa szkoła, będąca

tor Mieczysław Wilczewski 
w imieniu całej załogi ży'

Wśród wielu odznaczeń, czył podopiecznym dalszych 
wtedy, u schyłku łat pięć- nagród i wyróżnień, jakie sukcesów w trudnej pracy, 
dziesiątych, pierwszą nową z rąk przedstawicieli właaz A. J.
szkołą w dzielnicy. Liczba 
uczniów systematycznie ro' 
sła. W 1967 r. w „5” po­
bierało naukę ponad 1400 
dzieci. Rok później szkole 
nadano imię „Portowców 
Gdyńskich”. Znana z wie 
lu cennyeh inicjatyw jest 
SP nr 5 jedną z pierw- 
szych gdyńskich szkół, kto 
re na szeroką skalę pod­
jęły pracę środowiskową, 
placówką osiągającą dosko 
nałe wyniki w działalności 
wychowawczej.

Wczoraj dawni i dzisiej­
si uczniowie chylońskiej 
szkoły, pedagodzy i pracow 
nicy związani z nią w prze 
szłości i teraz uroczyście 
świętowali jubileusz 30-le- 
cia zasłużonej placówki.
Dzieci i młodzież przygoto-

WUSP 
usługi f

„Uniservis“ - czyli 
Wszystko dla domu4

Od 1 stycznia br. Wojewódzka Usługowa SpM- go Trójmiasta, ale służy 
drielma Pracy w Gdańsku (znak firmowy „Uni- głównie nowym osiedlom 
servis”) nasiliła swą działalność w usługach pro- mieszkaniowym na przy­
sądzonych pod hasłem „Wszystko dla domu”, kład pobliskiej Zaspie, 
Kryją się za tym głównie usługi świadczone chy- Przymoizu i Zabiance.

Ponadto spółdzielnia za­
mierza rozwinąć usługi do­
tyczące renowacji mebłi. 
Punkt taki znajduje -s.ęjuż 
na ul. OpolsKiej w pawilo-

ba w największym zakresie wT nowych osiedlach Przyjmuje on komplekso- nie. Odnawia się tu nie
mieszkaniowych, w okresie adaptacji mieszkań no we zlecenia na usługi w za 
ich zasiedlenia, a następnie w czasie eksploatacji, kresie adaptacji mieszkań.

Są to usługi niezbędne, gdyż nie każdy z nas Zakład przy ul. Chrobrego 
ma przecież zdolności do majsterkov.ania. Stajemy bedzie ponadto w l.pcu słu 
więc często bezradni przed faktem, że przed urzą- żyć klientom — zlecają- 
dzeniem nowego mieszkania musimy sami wstrze- cym kompleksowo rożne 
lic kołki do karniszy, uszczelnić okna, wycyklino- usługi — próbkami tapet, 
wac podłogi itp. Potem przychodzi kolej na re- wykładzin podłogowych, 
mont mieszkania czy ewentualną zabudowę przed- płytek boazeryjcych, mate 
pokoju z myślą o coraz w ygodniejszym i estetyca- ńałow obiciowych do ka- 
niejszym urządzeniu wnętrz naszych mieszkań. nar i tapczanów oraz pro­

pozycjami rodzaju zabudo-
O fachowców trudno, mówień w jednym punk- wy WBUęję.

zresztą nie wszyscy orien- cie. Juz w lipcu będzie m^ Wiec kto wie, czy 
tują się, gdzie ich szukać, więc można na przykład taka kompleksowa forma zowmctwa — otwarto juz
Dlatego też /W USP w swej na Zaspie przy ul. Piło- zlecania usług nie przyj- podobny na Zaspie przy
dotychczasowej działalno- tów li B. na Zabiance przy mje się u nas stosunkowo
ści „Wszystko dla domu” ul. Pomorskiej 14 A or«z szybkoł Ale podkreślić je-
położyła główny akcem na na sopockim ^ Brodwinie SZCze trzeba, że niewątpli-
umożliwienie mieszkańcom przy ul. Tatrzańskiej 10 za wie zależeć to bedzie tak

tylko stare, zaDytkowe, np 
gdańskie meble, ale i te ty 
pu komoda czy sekreta- 
rzyk naszej babci. Punkty 
takie skupować będą rów­
nież wszystkie stare me­
ble.

I jeszcze jedna z usług 
„Wszystko dla domu”, wa:: 
na dla mieszkańców Trój­
miasta sprawa. Oprócz za­
kładu przy ul. Piwnej do­
tychczas jedynego, świadcz/ą 
cego usługi z zakresu ga-

ul. Pilotów 2T. W tym ro­
ku podobny punkt napraw 
kuchenek, piecyków lazien 
kowych, gazowych i:p o

Coraz więcej członków 
zrzesza gdańska LOK

W 1977 r. gdańska organizacja Ligi Obrony Kraju 
liczyła ok. 13 500 członków, w połowie maja tego ro­
ku notowała już ponad 15 tysięcy. Ogniwa LOK 
znajdują się w zakładach pracy, szkołach i uczel­
niach. Szczególnie ożywiona działalność społeczno-poli 
tyczna organizacji prowadzona jest w Klubach Ofice­
rów Rezerwy i w szkolnych jednostkach, gdzie czę­
sto odbywają się spotkania z kombatantami i zna­
nymi działaczami.

Trójmiasta składania za- mówić kompleksowa wyko że 0(j doboru fachowców twarty też będzie w Gdy-
nanie różnych usług w na- przez WUSP „Uniservis”, ! --1---------------- «
szym domu. Np. wyjeżdża- 0d ich solidności i oczywi-
jąc na urlop będziemy mo- $cie jakości materiałów i
gli złozyć zamówienie na w ogóie 0d jakości wyko-
wykonanie usług stolarsko- nania usług, 
tapicerskich, a więc na od Teraz już natomiast, z 
nowienie mebli, czy usług braku na razie lokali na
remontowa - budo-wlanych, punkty _ w osiedlach Za- różny sprzęt sportowcy, w
a więc na budowlę wnęk, spa j Piecki-Migowo zle- tym namioty oraz... przy-
przedpokoju i malowanie cenia na różne usługi typu czepy campingowa do są­
czy tapetowanie mieszka- „Wszystko dla domu” mochodów,
nia. A ponadto zlecić w przyjmowane są w barako
tym okresie naprawę sprzę Wozach.
tu radiowo - telewizyjne- ____________
go czy gospodarstwa domo p^"^"********^^^^^^^ 
wrego. I oczywiście także I

Co,gdzie, kiedy %
I Teatru 1

nokształcąeych nr nr 1, 11, 
IV, V, VI VII, VIII i IX, 
przy Technikum Budowy 
Okrętów, Zespole Szkół Za 
wodowych, Technikum Me 
chaniczno - Elektrycznym, 
Zespole Szkół Łączności, 
ZSZ Stoczni Remontowej, 
OHP 9-7 i 9-9.

M.mc pozytywnych wyni

Spotkanie
w Ratuszu Staromiejskim

Czerwiec obfituje w im­
prezy związane z obchoda­
mi Międzynarodowego Ro­
ku Dziecka. Wczoraj dzie­
ci ze szkół gdańskiego 
śródmieścia spotkaiy się z 
przedstawicielami władz 
administracyjno - polity-

LOK jest również inspi nych, oraz atrakcyjnych 
ratorem czynów społecz- imprez masowych jak raj ków działalności są jesz-

dy szlakiem zwycięstw, wy cze i niedociągnięcia, któ- 
cieczki krajoznawcze, kon re należałoby w jak naj- 
kursy i teleturnieje i in. szybszym czasie usunąć. Ü 
W okresie lat 1977—79 ko nich to również mówiono 
ła szkolne, zakładowe i klu wczoraj, na XIII statuto- 
by specjalistyczne LOK z wej miejskiej konferencji 
terenu Gdańska wykonały sprawozdawczo - wybor- 
szereg prac na rzecz swe- czej, która podsumowała 
go miasta i środowiska, pracę organizacji za lata 
Porządkowano zieleńce i 1977—79 oraż nakreśliła 
place, kwatery poległych dalsze jej kierunki.

Sali Mieszczańskiej Ratu­
sza Staromiejskiego przy­
było 120 dzieci, wyróżnia­
jących się wynikami w 
nauce i zachowaniu. Spot­
kanie przy ciastkach i lo­
dach umilał młodzieżowy 
zespół muzyczny „Gdań-

cznych tej dzielnicy. Do skie Kuranty”.

tym
warto wiecziec
0 Od dziś tj. 8 bm., w biu­

rze Oddziału M.ejskiego 
PZERiI w Gdańsku przyjmuje 
sie zgłoszenia członków związ 
ku na organizowane wyciecz­
ki krajoznawcze. Ilość miejsc 
ograniczona.

0 W Klubie Muzycznym 
MPiK w Gdańsku przy ul. O- 
garnej 27, dziś, o godz. 18 — 
impreza pt. „Współczesna gi­
tara jazzowa”. Prezentacja na 
gran i prelekcja: Maciej Kar­
łowski. Wstęp wolny.

0 Dziś, o godz. 14, w sali 
P-l Instytutu Hydrotechniki 
PG mgr inż. M. Biedrzycki re 
feruje temat: „Tendencje roz­
wojowe konstrukcji elektrow­
ni szczytowo - pompowych”.

0 PWSM informuje, że dziś, 
o godz. 18, w stałym cyklu stu 
denckich koncertów dla pen­
sjonariuszy Woj. Ośrodka Ge- 
rontologicznego „Za Falochi o- 
nem” w Gdyni wystąpią: Ole- 
na Czarnecka — śpiew i Woj­
tek Szymański — akompania­
ment. W niedziele, 10 bm. o 
godz 18 w Sali Mieszczańskiej 
Ratusza Staromiejskiego w 
Gdańsku przy ul. Korzennej 
odbędzie sie kolejny wieczór 
dla pracowników Stoczni im. 
Lenina (wstęp wolny' dla in­
nych również). Wystąpią: Ka­
tarzyna Popowa-Zydroń, Jerzy 
Dąbrowski. Brygida Skiba 
Krystyna Wawryków, Henryk 
Keszkowski. Małgorzata Ku- 
ziemska, Elżbieta. Hornung, Ja 
dwiga Lewczuk, Irena Moraw 
ska. Hubert Pranicz i Wald« 
mar Malicki, zapowiada J 
Kotarska.
0 W Klubie MPiK w Sopo­

cie mzy ul. 23 Marca, daiś o 
godz. 18. film pT „O dwóch 
takich co ukradli księżyc” 
Tamże w dniu 10 bm. o godz 
18 — „Marysia i krasnoludki”.

,i
i

Zespół HAPPY, END M)
V
V
^ Bałtycka Agencja Azty-s.
, styczna BARI w Sopocie 
K Informuje, że w dniach 12‘ 
KI 13 czerwca br. o godi.^ 

13 i 20 w Teatrze Letnim 
w Scpocie wystąpi z no-i t 

, wym programem znana w1 i 
i Polsce i za granicą gru- 
\ oa wokalno-instrumental-.
S na - HAPPY END.

Bilety są da nabycia 
kasach „Orbisu” w TróMj 

^ mieście oraz w kosachi 
S BART. Zamówienia na bi-*
S lety zbiorowe przyjmuje,
' Bałtycka Agencja Artysly-\
' czna w Sopocie, ul. Cha-\ 
v pi na 10, tel. 51-12-76. V 
». (K-45491)

Rok Dziecka jest również 
jubileuszowy dla istnie­
jącego w Polsce od 60 lat 
Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. Spotkanie wczoraj­
sze było więe okazją do u- 
honorowania odznaczenia­
mi i dyplomami wyróżnia­
jących się w oracy z mło­
dzieżą oeaagogow i aziaia- 
czy społecznych TPD. Se­
kretarz KD PZPR Gdańsk - 
-Sródmieście Andrzej O- 
nych i sekretarz ZW TPD 
w Gdańsku Tadeusz Krze- 
śnieki wręczyli zasłużo­
nym działaczom honorowe 
odznąki „Zasłużonym Zie­
mi Gdańskiej”, odznaki 
..Zasłużonego Działacza 
FJN” oraz medale 60-le- 
cia TPD. ał

żołnierzy polskich i radziec 
kich, remontowano sprzęt i 
pomoce szkoleniowe, ponue 
szczenią klubowe. Wartość 
tych robót wyniosła 10 650 
zł. W tym samym okresie >- 
1670 osób zdobyło odznaki 
sprawności obronnej, w rej 
liczbie 238 osobom przypa 
dły odznaki złote.

Wiele odniw gdańskiej 
LOK zasługuje na specjał 
ne wyróżnienie za inicjaty 
wę i starania o dalszy pra 
widłowy rozwój organiza­
cji. Do nich należą zarzą­
dy zakładowTe w DOKP, 
PKP - Wezeł, Stoczni Pół 
nocnej, WPK i koła zakła 
d<wve w ZNTK. „Cefarm”, 
Zakładach Futrzarskich, 
„Unimorze”. Kapitanacie 
Portu. WPHW, PBK nr 1, 
GZNF, RUT, Nasycalni 
Podkładów* Kolejowych, 
Urzędzie Celnym, DOPiT, 
PRK-12 i in. Z kół szkol­
nych wymienić należy m. 
in. koła przy liceach ogól-

J.

ni. Gdańska spółdzielnia ze 
znakiem firmowym „Uni­
servis” rozszerzy rów nież 
wkrótce swą działalność o 
usługi sportowe* - komuni 
kacyjne. Wypożyczać bę­
dzie w swych punktach

Chętnych na 
pewno nie zabraknie.

(z. d.)

zlecić uporządkowanie mie 
szkania, a więc umycie o- 
kien, wycyklinowanie par­
kietu itp. po pracach re­
montowych.

Wykonanie tych wszyst­
kich usług zleconych jed­
nej spółdzielni wymaga o- 
czywiście od niej lepszego 
dopracowania organizacji 
pracy między poszczególny 
mi branżami usług, ale to 
chyba tylko jeszcze kwe­
stia czasu. Bo oto pierwszy 
taki eksperymentalny
punkt — baza przyjmowa 
nia zleceń mieści się już 
przy ul. Chrobrego we 
Wrzeszczu. Jest on pomy­
ślany wprawdzie dla całe-

Okażmy więcej troski 
osiedlowe’ zieleni

Zaspa jest w o wiele gar bezmyślnie zniszczyli lu- 
szej sytuacji pod względem dzie. Mimo to pozostało 
zasobów zieleni, aniżeli jeszcze bardzo wiele dob- 
wiele innych osiedli w rych drzewek, które zazie- 
Trójmieście. Zbudowana lemly się i mogłyby stać 
została bowiem na pląs- się w przyszłości do: odny- 
kim, całkowicie pozbawio- mi drzewami, zdobiącymi 
nym starych drzew terenie osiedle. Niestety, ich szan- 
byłego lotniska. Tym bar- se na przetrwanie są w tej 
dziej więc jej mieszkańcy chwili niezbyt duże. Upały, 
powinni otaczać troskliwą a co za tym idzie panująca 
opieką każdy skrawek zie- od dłuższego czasu susza 
leni, każde świeżo posadzo zniszczy je bezpowrotnie, 
ne drzewko czy krzaczek, jeśli sami mieszkańcy ni* 
Niestety, z tą troską bywa przyjdą im z pomocą, Prze 
bardzo różnie. O ile jesz- cięż to żaden wysiłek 
cze lokatorzy parterowych wyjść wieczorem z wiader 
mieszkań dbają o oddare kiem wody i podlać naj- 
im we władanie kwietne bliższe drzewka i krzewy 
ogródki, zbudowane po bal
konowej stronie bloków (i ^ tymaawsem trudno ^ R 
trzeba przyznać, że cjzęsto magac od admi stracji 
są one prawdziwą ozdobą osiedla, aby codziennie pod
najstarszej części osiedla) 
to już drzewa, krzaki i 
trawniki posadzone i wy­
siane wzdłuż uliczek, trak­
towane są po macoszemu.

Jesienią ubiegłego i wio­
sną bieżącego roku posa­
dzono na Zaspie 2 tys. 
drzewek, ok. 8 tys. krze­
wów, i ok. 2 tys. róż. Pe­
wien, stosunkowo mewi elki 
procent tych małych i de­
likatnych drzewek, nieste­
ty, nie przyjął sie. Częśr —

lewała tysiące młodziut­
kich, mało jeszcze odpor­
nych na brak wilgoci, dize 
wek i krzewów. Tak samo. 
,iak trudno wymagać, aby 
przy każdym drzewku i 
przy każdym trawniku u- 
stawiła stróża. (d)

W oczekiwaniu na pasażerów..
Fot. W. Amerski

Spotkanie działaczy FJN
W sali konferencyjnej MO. Jak mowiono w dys- 

lzby Wełny w Gdyni obra kusji. są trzy główne żró-
dowali wczoraj aktywisc1 
wojewódzkiego i tereno­
wych komitetów FJN, dzia

dła konfliktów miedzyluda 
kich: wspólne mieszkania 
k*lku rodzin, wspólnota

łających w społecznych ko mieszkaniowa rozwiedzio-
misjach pojednawczych. 
Jest ich w woj. gdańskim 
251. a zrzeszają one 1270 
działacza W ub. toku

nych małżonków* oraz kon 
fliktv właścicieli nierueho 
mośri 2 lokatorami.

Tam, gdzie istnieje har-
SKP podjęły mediacje w monijna współpraca z in- 
1964 sprawach — mówił nvmi społecznymi komisja
m. in. o tym przew*. Woje­
wódzkiego Zespołu ds. 
SKP, wiceprezes Sądu Wo 
jewódzkiego mgr Wiesław1

mi. działającymi przy ko­
mitetach osiedlowych, tam 
efekty praev i autorytet 
SKP jest istotny. Zgodni

Abramowicz, co oznacza ko byli aktywiści FJN, że 
lejny wzrost zasięgu dzia- społeczne komisje pojedna 
łania społecznych komisji, wcze powinny być nowoła 
Lecz tylko co druga spra ne w każdej wsi sołeckiej, 
wa kierowana była do ko Na razie bowiem ich dzia 
misji wprost od mieszkań łalność skupia się przede 
ców. Reszta napłynęła z wszystkim w miastach i 
sąaów, prokuratur i kole- gminach, 
giów orzekających czy (sa)

CJj) *

31Ś5-17

Sygnały i odpowiedzi
wej lodowce i włożony do ter 
motorby utrzymuje v niej ni 
skq temperaturę). Ekspedient 
ko poinformowała naszego 
czytelnika, że wkłady zamra- 
żalne otrzyma w sklep,e che­
micznym. W sklepie ehemicz 
nvm oaesłano naszego czytei 
nika do drogerii, a stamtąd 
znowu do sklepu chemiczne- 

# Od zimy leży nu pod- go, gdzie z kolei dowiedział 
wórzu domu przy ul. Kościu- sie, iż sprzedaży takich wkła- 
szki 72 we Wrzeszczu hałda <jów w ogóle się nie prowc 
żużla, co uniemożliwia otwie- dzi. Pozostała więc torbo — 
ranie okien — skarżą się lo- całkowicie bezużyteczna, 
katorzy. Ponieważ nie umieliśmy wy

W dziale tmnsponu OPEC jaśnie naszemu czytelr .kowi 
wyjaśniono nam, że w związ tego handlowego nonsensu, 
ku z tym, iż ao wywozu na- przero prosimy o ustosunlco- 
gromadzonego żużla trzeba wonie się do tego problemu 
użyć ciężki sprzęt, m. in. la- osoby kompetentne, 
dowarki, pracę tę wykonuje % Z upragnieniem czeka 
się rejonami. abv sprzętu te- nasza czytelniczka zam.eszka- 
go nie przerzucać stale z ła przy ul. Traugutta 59 we 
miejsca na miejsce. W tej Wrzeszczu na rozpoczęcie za- 
cnwili wywozi się szlakę z re planowanego remontu kapital 
jonu ul. Batorego, Jaśkowej- nego sweco mieszkania. Z u- 
Dolmy kp Z domu przy ul. pragnieniem tym większym, 
Kościuszki 72 żużel zostanie ie iuz wkrótce spoaziewc* się 
wywieziony do końca bież ty dziecka.
godnio. Interweniowaliśmy w tej

% Na podwoi zu domu sprawie w PGM. Zapewniono 
przy ul. Dzierżyńskiego 45 le- nas solennie, że od pome- 
ry od dwóch let powalone działku w mieszkaniu tym za 
dtzewo, stanowiąc prawaziwe czna się prace — najpierw 
niebezpieczeństwo dla okolicz zduńskie, a potem ciesielskie, 
nych dzieci. Sygnały przyjmujemy eo-

W Przedsiębiorstwie Dróg dziennie z wyjertkiem sobót 
i Zieleni obiecano nam, że w godz. 11 — 13.
drzewo to zostanie usunięte 
jeszcze w tym tygodniu.

O Mieszkańcy domów przy 
ul. Cieszyńskiego 14 i 16 na 
soDorkim Brodwinie skarzg 
sie, że stojącą bardzo blisko 
ich domów szafa, włączają­
ca urządzenie oświetlenia u- 
lic, bardzo qłośno pracuje. 
Brzęczenie jest tan uciążliwe, 
ze ludzie nie mogą w nocy 
spać.

W dziale eksploatacji Na- 
uczycelskiej Spółdzielni Mie- 
szkaniowej, dokąd zadzwoni­
liśmy powiedziano nam, ze 
lokatorzy interweniowali we 
wtorek w tej sprawie i spół­
dzielnia natychmiast przeka­
zała te uwagi Gaańskiemu 
Przedsiębiorstwu Instalacji E- 
lektrycznych, który jest wyko­
nawcą tego urządzenia. 
GPIE obiecało, te zaraz usu­
nie wadę. Ponieważ jednak 
tego nie zrobiono, spółdziel­
nia ponowi interwencję. Miej­
my naazieję, że już tym ra 
zem będne ona skuteczna.

41 Sprawę zamkniętego 
przejazdu w rejonie Gdańsk- 
Stocznia przekazaliśmy Przed­
siębiorstwu Dróg i Mostów.
# Nasz czytelnik kupił 

Drzed dwoma tvgoamami w 
qdanskiej Zbrojowni tzw. 
termotórbę, czyli mówiąc ina 
czei — bardzo wygodną prze 
nośną lodówkę, utrzymującą 
zimno przez 24 godziny. Ca­
ły problem tylko w tym, że 
nie było w termotorbie naj­
ważniejszego jej elementu, 
czyli tzw. wkładu zamrażalne- 
co (ktćry zemrozonv w domo

Mistrzostwa taneczne
W 7liedziel ę, w sali 

MDK w Nowym Por­
cie o godz. 12 rozpo­
czną się 1 Wojev'ödzkie 
Mistrzostwa Zespołów Ta­
necznych Gdansk-79 orga­
nizowane przez Woj. Ośro 
deK Kultury i Akademicki 
Klub Taneczny SZSP PG. 
Udział w nich wezmą arna 
torskie zespoły, prezentu­
jące układy taneczne w o-

parciu o tańce w stylu 
standardoivym, Ameryki 
Łacińskiej, beatowym, jaz­
zowym, form nowocze­
snych, polskich tańców na 
rodoioych, za Kwalifikowa­
ne w imprezach środoun ■ 
skowych. Koncert galowy 
przewidziany o godz. 16.

Zdobywcy tytułu mis­
trza wezmą udział %c mis­
trzostwach PoIskŁ

„Wieczno" powróciło z wćó Namibii i Senegalu
Wczoraj po 126 dniach rej- kierownikiem rejsu doktoiem zalodzeniu Bałtyku i Zatoki poczęliśmy prawie miesięczne

su powrócił do Gdyni z wód Maciejem Krzeptowskim loko Kilońskiej — mówi kapitan badania na szelfie Namibii in
Namibii i Senegalu trawler nała szeregu badań ichtiolog!- Chołyst Już wtedy musiało teresując się młodzieżą nor-
zwiadowczy Morskiego Insty- cznych i środowiska z uwzględ nastąpić (stwierdzone później szczuke, były pobierane prób3T
tutu Rybackiego „Wieczno”, nieniem warunków tefmicz- przez nurka w Walvis Bay) wody i planktonu a odiTWia'-
uczestniczący w międzynaro- nych i zasolenia wód i ich lekkie odkształcenie śruby ne przy pomocy7 specjalnego

wpł>7wem na wydajność poło- statku, co odbifa się na dat- wtoka ryby były ważone idowych badaniach — nad roz­
przestrzenieniem liczebność, i wów w badanych rejonach 
biologią młodych roczników 
morszczuków na szelfie Nami- mu instytutowiKapitan . W*ieczna” Jan Cho- 
bii oraz w badaniach dennych tyst określił rejs jako tiudny dar Morskiego Instytutu Ry 
zasobów ryb i niektórych u- ze względu na ciężki klimat i backiego i przedsiębiorstw po

szym przebiegu rejsu. W7 Da- mierzone Plan badań w tym 
karze przekazaliśmy tamtejsze rejonie został wykonany, zaś

oceanografii kłopoty natury technicznej za 
częły się w drodze powrotnej 
Pomijając awarię windy tra-

żytkowycń skorupiaków kra- brak klimatyzacji na statku, łowotwch w nostaci snrzętu łowej, w usunięciu której po-
wędzi i stoku szelfu Senega- a wysoka martwa fala szcze- połowowego i laboratoryjnego mógł dalmorowski „Jupiter” 
lu z wysondowaniem możliwo golnie w południowym rejo- oraz łodzi. na Zatoce Gwinejskiej statek
ści ich eksploatacji przez pol­
skie rybołówsfw. o

nie Namibii utrudniała prow a 
(na mocy dzenie prac badawczych i wy Na Zatoce Gwinejskiej

protokołu o współpracy nau- magała czujnej nawigacji (sta drodze na szelf Namibii pro-

Gwinejskiej 
doznał a wartj śruby. musiał 
przerwać badania na szelfie 
Senegalu i został podmienio-

kowej pomiędzy MIR a cen- tek musiał pracować z wiat- wadziliśmy obserwacje zacho- ny przez wracającego z An­
trum badań oceanograficznych rem do 6 stopni w skali Se- wania się kalmarów przy spe- tarktydy „Profesora Boguckie
w Dekarze — Thiaroye). Sied- auforta i falą). — Wyszliśmy cialnym oświetleniu z próbn- 
mioosobowa ekipa naukowa z i Gdyni w lutym przy dużym mi ich odłowu. 31 marca roz

go”, a sam skierowany do kra 
ju M. L.

Bank Reze/w 
Wczasowych

A oto następne oferty Ban­
ku Rezerw Wczasowych przy 
WRZZ (tel. 31-85-23). PGM w 
Gdyni (te, 20-90-21) w. 5«) pro 
ponuje ośrodek leczniczy w 
Wapiennem koło Nowego Sa- 
czs (3 miejsca od 12 do • 25 
VIII) i DW. Swidniczanka w 
Karpaczu (3 miejsca od 16 do 
29 om.), WPK w Gdańsku 
(tel. 41-0*-14) — miejscowość 
Tylawa w Bieszczadach (po 4 
miejsca od 15 do 28 bm. i od 
2 dc lo VIII oraz 3 miejsca 
od 18 do 31 VIII), jak rów­
nież Wapienne (7 miejsc od 
9 do 22 bm., dwa od 25 bm, do 8 
lipca. 6 od 11 do 24 VII, po 
cztery od 1? do 25 VIII i od 
27 VITI do 9 IX). Dalsze oferty 
WPK to Krynica Zdrój (3 
miejsca od 2 do 15 VII i czte­
ry od 17 do 30 VIII), Olec­
ko (cztery od 4 do 30 VIII), 
Muszyna . Nowosądecka (6 
miejsc od 5 do 18 VII i dzie­
więć od 19 VIII do 1 IX\ 
Bierutowice (3 od 17 ao 30 
VIII) oraz Mausz (4 od 21 bm. 
do 4 VII i osiem od 5 do 
18 VIII)

Przeds. Usług Socjalnych Bu 
downictwa w Gdańsku (tel 
53-02-61, w. 43) oferuje Za­
kopane (3 miejsca od 14 do 27 
bm.) Ustroń (3 od 15 do 28
bm.), Jeleniow 3 od 15 do 28
Dm.), Szczyrk (6 od 16 do 29
bm.) i Szklarska Poręba (3 od
20 bm. do 3 lipca). Spółdziel­
nia Inwalidów „Sinema” (tel. 
23-00-36, w. 38) ma po 3 wol 
ne miejsca w Bukowinę Tat­
rzańskiej w terminach od 7 
do 20 IX i od 23 IX do 6 X). 
Woj. Zarząd Inwestycji Holn 
(tel. 32-11-16) dysDonuje pawi­
lonem w Sulęczynie (1 miejsce 
od 28 bm do 11 VIT. trzy od 
12 do 25 VIII i dziewięć od 
27 VIII do 9 IX).

BPBK (tel. 41-4C-11 w. 12) 
zapraasza do Tuczna k wał­
cza (trzy m.ejsca od 15 do 
29 VII i tyle samo od 16 do 
29 VIM, pokoje w zamku).

Koncert
słowno-muzyczny

Dziś, w Klubie MP^K w 
Gdańsku przy ul. Długiej 
35 odbędzie się impreza 
przeznaczona dla gdań­
skich dzieci. Bedzie nią 
koncert s*oi no-muzyczny 
w wykonaniu uczniów 
Wojskowej Szkoły Muzy­
cznej pn. „Zawsze niech 
będzie słońce”. Pocz. o 
godz. 15.

Natomiast o godz. 13 do­
rośli zobaczą film węgier- 
ski pt. „Misje” w -reż. F. 
Kosa.

GDASSK. Opera, Hrabina, 
g. n (szkolne ń

GD7MA, Muzyczny. Wesoła 
wdówka, g, 19.K D-amatycz- 
ny, Wielki Fryderyk, g 19 
(Dorr Rzemiosła).ELBJ ĄCr, Dramatyczny, O- 
per° za trzy grosze, g. 1».

TvHüSd

w Gdańsku Historii Miasta 
Gdańska, g. 10—le: . Morskie, 
g. 10—16: Archeologiczne, g
10- 45: Narodowe, g. 9—14,
Pałac Opatów w Oliwie, g. 
9__14; Kuźnia Wodna nad Po­
tokiem Oiiwskim, w g. 10- 17.

W Gdyni Oceanograficzni
Akwarium Morskie, g. 11—17 30. 
Okręt „Błyskawica*» przij na­
brzeżu pomorskim, g. 10—13 i 

14—17.
W Będominie Hymnu Naro­

dowego, g. 10—1T.
W Elblągi: Państwowe, g.

19-—-16 1
W Helu Rybołówstwa, godz. 

9 30- -17.30.
W Kwidzynie zamkowe, g. 

9—16.
W Malborku zamkowe, g. 

9-17.
W Pucka Etnograficzne, g.

11— 15. _ _
W Rozewiu Latarnia Mor­

ska, g. 8.30—12 i , 13—17.
W Sztumie Powiśla, g. 8 -15. 
W Sztutowie Stutthof, godz.

g_Ig
W Wejherowie Pirtnienni- 

ctwa ł Muzyki Kaszubsko-Po- 
morskiej, g ifc- 16.

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny, g. 10—16.

GDANSK, Lemngrad. Szczę­
ki II. USA, od 16 1., godz.
10, 12.30 15, 17,30, 20. Kami-
ralne-Zak, Whelka podróż Bolka 
i Lolka, poi., bez ogr., g. 16 
Patt Garret i Billy Kid, USA, 
od 18 1., g 18, 20. Kosmos — 
Podarunek Czarnego Księcia, 
radź., bez ogr.. g. 16; Oricie- 
stra klubu samotnych serc 
sierżanta Peppera, USA, od 12 
1., g. 18, 20. Drukarz, Diabli 
mnie biotą, fr., oc* 15 1., g. 16; 
O jeden n.ost za daleko, mg., 
od 15 1., g. 18. Gedania, Jak 
rozpętałem II wojnę świato­
wą, II i III cz., poi., bez ogr., 
g. 16; Nie zaznasz spokoju, 
nol., od 18 1., g. 19. Watra — 
Dom Harcerza, Bitwa o Kozi 
Dwór, poi., ber ogs., g. 16; 
Szantaż, ang., od 18 i., g 17.45.

WRZESZCZ, Bajka. Szczęki 2, 
USA. od 15 1., g. 12.30, 15; Bit­
wę o Midway, USA, od 12 1., 
g. 10 17.30. 20 Znicz, Krabat 
— uczeń czarnoksiężnika, cze» 
ski, bez ogr., g. 16: Niezamężna 
kobieta, USA, od 18 1., g. U 45, 
20. Zawisza, Co mi zrobisz, 
jak mnie złapiesz, poi., od 15 
1., g. 16, 18. 20.

NOWY PORT, 1 Maja — 
Mama, fr., bez ogr., g. 15.45; 
Wherna żona, fr., od 18 1., £. 
18. 20.

OLIWA, Delfin, Jak się 
budzi królewny, czeski, bez 
ogr., g. 15.30 Mroczny przed­
miot pożądania, fr., od 18 1., 
g. 17.30. 19.30.

SOPOT, Bałtyk, Mistrz kie ­
rownicy ucieka, USA, od 15 
g. 10, 16, 18, 20. Polonia,
Gwiezdne wojny; USA. od 12 
lat. g 16, 18.30 21.

GDYNIA, Goplana, Dubler, 
fr., od 12 1., g 10, 12. ls, 16, 
18, 20 Atlantic — Studyjne,
Szczeki 2, USA. od 15 1., g. 
1P 12.30. 15, 17.30. 20.

OBŁUZE, Marynars, Charlie 
B-own i jego kompania, USA, 
bez ogr., g. 15.30 Narodziny 
gwiazdy, USA, od 15 1., g. 17,
: 9.30.

GRABÓWEK, Fala, Panowie 
dbajcie o żony, fr., d/o, g. 
15.30 17.45, ,20.

CHYLONIA, Promień, ABBA, 
szw., bez ogr., g. 15.30, 17.30;
Szczęśliwego Nowego Roku, 
fr., oa 18 1., g. 19.30.

ORŁOWO Neptun, Tomcio 
Paluch fr., bez ogr., g. 15.30; Ro 
man i Magda, poi., od 18 1., 
g. 17.30, 19.30.

SWJBNO, Barkas — Zasady 
domina, USA, od 15 1.. g. 18.

RUMIA Aurora, Gwiezdne 
wojny USA, od 12 1., g. 15.30, 
17 45, 20.

STAŁE DYŻURY NOCNE 
PEŁNIA

Gdańsk — ul. Jaskółcza 16; 
Wrżeszcz, al. Grunwalazka 
3C/32: Oliwa, ul. Bitwy ^liw­
skiej 34; Sopot, al. Boh. Mon­
te Cassino 21; Gdynia, ul. Ślą­
ska 42, Przymorze, ul. Krzy­
woustego 25.

Sipitale
OSTRY DYŻUR PEŁNI;

Instytut Chirurgii z Instytu­
tem Cnorób Wewnętrznych 
AM w Gdańsku, ul. Prof, Z 
Kieturakisa 1.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdańsku
— uL Długa 84/95 (czynna całą 
dobę) - oddział w Gdyni przy 
uL 22 Lipca 44 w poniedziałki, 
wtorki, czwatikl i piątki w 
godzinacn 19—7

Pogotowie Ratunkowe Gd. —• 
Wrzeszcz, al. Zwycięstwa 47
— czynne całą dobę;
— nagłe wypadki — tel. 93?
— inne telefony — tel. 41-10-00 

32-28-23, 32-39-24 i 32-36-14.
Pogotowie Ratunkowe Gd.i 

Oliwa, uL Grunwalc zka 5^1 — 
czynne od godz. 14,30—7.30 dla 
ludności Oliwy i Przymorza- 
tel. 52-31-34.

punkt informacyjny o dzia* 
lalności służby zdrowia -< 
tek 32-33-44 od godz 7 ó© 22, 

Dyżury w przychodniach wg 
rejonizacji dzielnic m. Gdań­
ska:

poradnie ogólne: ul. Jaskół­
cza 7/15 Wasowskiego 2 od 
godz. 18 do 7.30 ul. Lumumby
9 od godz. 19 do 22.
— poradnie dla dzieci: ulica

Jaskółcza 7/15, ul. Lumum* 
by 9 — od godz. 18—7.30, ul, 
Wasowskiego 2 od godz,

18—22
poradnie storn J'tologlczne;
ul. Jaskółcza 7/15, uL Lu- 
mumby 9, Wasowskiego 3 
od godz, 20—22 

Poradnia przy ul. Wasow­
skiego 2 przyjmuje ludność 
całego miasta Gdańska od go­
dziny £2 do 7.30.

Pogotowie Ratunków" So­
pot, aL Niepodległości '(78;
— nagło wypadki — tel. 999,
— nagłe zachorowania 1 prze­

wozy chcrycb — tel. 51-24-53
— Informacje o działalności 

placówek soDOcklej tużby 
zdrowia — tel. 51-11-11.

Poradnia Miedzyrejonowa 
przy ZOZ nr 8 w Gdyni, aL 
Dzierżyńskiego 67 oraz Po­
radnia Międzyrejonowa prz« 
ZOZ ar 1, uL Wawrzyniaka S
— czynne w każdą sobotę od 
godz. 18 do 22, w wolne robo­
ty, niedzielę ł święta od godz. 
lo—16. Przyjmują Int&rnlsta, 
pediatra; czynne gabinety za­
biegowe. Wizyty domowe zgła­
szać pod nr tel. 20-00-02

Pogotowie Ratunkowe *- 
Gdynia:

wypadki teL 999, zachorowa­
nia 1 przewozy chorych cczyn 
ne całą dobę) tel. 20-00-02, 
20-00-01

Dyżury stomatologiczne — 
w dni powszednie od godz. 
20 dc 7. W wolne soboty, nie­
dziele i święta od godziny
10 do 7 rano dnia następnego. 

Informacja medyczna — tel.
20-71-88 czynna od godz. 7 do 
21.00.

Rumia — wypadki 1 nagłfl 
zachorowania (czynne całą do 
bę) teL 71-08-11.

inpG

Radio
piątek

PROGRAM LOKALNY 
6.30 — Studio Bałtyk. 12.05 

— Powszedni dzień seniora, 
12.25 — Piosenki i utwory in­
strumentalne, 16.40 — Przegląd 
aktualności Wyorzeza, 16.50 — 
Muzyka, 16.55 — Komentarz
morski, 17.00 — Róża Wiatrów.

PIĄTEK 
PROGRAM I

15.25 — Program dnia
15.30 — NURT
16 00 — Obiektyw
16 70 — Dziennik
16 30 — Dla dzieci: Piątek a

Pankracym
16 55 — Dzień dobry — w krę­

gi rodziny
17.25 — Magazyn motoryzacyj- 

ny
17.nn — z życia wzięte ode. pt. 

,,Przyjacielska przysługa” 
xilm fab- TV CSRS

19 00 — Dobranoc
19.10 — Siódemiia
19.30 — Wieczór z dziennuciem
20.30 Gwiazda — amerykański 

film fab.
22.05 — XV Festiwal FiosenKj 

Radzieckiej „Zielona Góra 
79” — koncert premier

22 50 — Dziennik
23.05 — Studio Sport

PROGRAM II
17.20 — Program dnia
17.25 — Mi.m pomysł — pro 

ara publ.
17.55 — Poradnik turysty
18.25 — Klub jazzowy Studia 

Gama
13.10 — PANORAMA — m&,T

inf. *'
19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.30 Teatr Wspomnień __

1967 — Józef Bliziński _
„Pan Damazy”

22.05 — 2* godziny
22.15 — Poradnik zmotoryzo' 

wanego turysty

Zgubiono—znaleziono
W dniu fi czerwca około go- 

dżiny 19 we Wrzeszczu w bra­
mie przy ul. Marchlewskiego 
4 zgubiono okulary męskie 
lecznicze przeciwsłoneczne. 
Znalazca proszony jest o skon 
taktowanie się z p. Watras 
tek 20-59-04.

TELEFON ZAUFANIA

Gdańsk — telefon 3x-ó(,-00 w 
godz, 18—6.

TELEFON ALARMOWY 
K.CMEND STRA-2Y 

POŻARNYCH

Gdańsk — Sopot — Gdyni* 
— Pruszcz Gdański — 998.

OŚRODKI INFORMACJI 
USŁUGOWEJ

Gdańsk — telefon 31-85-68 i 
31-44-18, Gdynia — teL 23-63-18

MIEJSKA SŁUŻKA 
PORZĄDKOWĄ

W Gdańsku — tel. 41-71-1«, 
41-71-43; w Gdyni — telefon 
21-93-1L

Pogotowie Gazowe — telefon 
alarmowy — 992.

• * *
Telefon „W” 31-21-89 w godz. 

15—17 coprócz sobót t dni świą 
tecznych).

TELEFON POGOTOWIA MO

Gdańsk. Gdynia. SoDot — 997.

POGOTOWIE LOKATORSKIE 
W GD\NSKU

Teł. 32-39-54 W godz. 6—22.

TELEFONICZNA PORADNIA 
JĘZYKOWA UG

(Tel. 41-15-15) udziela porad 
z zakresu języka polskiego w 
dni powszednie w godz 13—15.

0 W miejscowości Roke- 
ein, gmina Starogard, Woj­
ciech B. jadący motorowe­
rem „Romet” (GDA - 659) 
potrącił idącego lewą stroną 
Aaamei M. Na skutek wy­
padku obrażeń doznali psa- 
szy i motorowerzysta.

■ W Kamienicy Szlachec­
kie,, gmina Stężyca, Broni­
sław B„ kieiujący „Komarem" 
{GIF - 093), skręcając w le­
wo wDadł pod nadjeżdżający 
z przeciwnego kierunku mo­
tocykl „WSK” (06-69), ktörvm 
kierował Stanislaw S Motoro­
werzysta — Bronisław B. do­
zna* obreren ciała.

Ot.

„DZIENNIK BAŁTYCKI" - DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZE; „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH”


